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Teatr Polski . A. Zelwerowicza. 
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-Teatr popularny. Dziś 
wiecz. 

I . ii TJiRTR POPULARfłY~ 
W p i ątek, dn. 17-go lutego, na ~gól.ile·· 1 

'"' e· • 
*ądanie dana bedzie sztuka w 5 aktach ' ' .,_,._ ... n• 11m 
H. SIENfttEWICZA, p. t. - .ł(, 

.a 
Ceny miejsc zniżone: krzes.ta od 25 ·k. do 65 ·k. Loż~ 
po 1.95 k. Gale'rja po 10 i 15 kop. stfety nabywa& 
moina jak zwykle wcześniej .,., cukie111i w. go P~Da M. mr~ 
róg ulicy Pioto kowskiej i Zieloj)ei, a w diień prlodsturienla otió-e;r 

wieczorem w kasie teatru. 268- :i; 
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TEATR. \POPULARNY, - w~ śr'!~ę, dn.ia l~·go· lutego ~ godzini·e· ~ ~in. 15 wieo~. da?at bę.d~~ 

· . . . . • , komita aztuka przerobiona z pow1esc1 Ehzy Orzeszkowe) 1 
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Bilety po zniżonych prawie do połowy cenach są do nabycia w administracji „Kurjera Łódzkiego". Zachodnia .N2 37, codz1eń 1·d g. 9 r. do 8 wi1ct~ 
Sprzedaż w administracji trwać będzie codzień do ŚliOdy ló-go lutego do godz. 5 po poł. Reszta biletów sp.rzedawana bedzie w kasie teatru od go1z. 8 po pol~l 
we środę, już po cenach zwykłych. Administracja sprzedaje bilety tylko za okazaniem kw1tu od OiJłaconej pre.rnm~rdty L.t ll1 ic.>i 1~ .s :: .:1.;e'.i 1911 roku.,· 
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Dostać można wszędzie. 

NIEZBĘDNY 

. KREM i ELIKSIR do zębów 

niełi o kardynalnej zasadzie. że nie „nos 
dla tabakiery, ale tabakiera dla nosa". 
Sądzimy, że serdeczny, a uczciwy głos. 
jaki dobył się z. piersi naszej w obronie 
młodzieży farmaceutycznej, zdola od· 
wrócić od niej widmo poniewierki, oraz 
uchroni ogół przed bezrobociem aptek. 
Niestety, zawieGliśmy się. Smutna rze
czywistość, bóg-rubel, zasłania wielu Ju. 
dziom promienny blask ideału. Apteka· 
rze łódzcy stanęli właśnie w m:dzie ta
kich ludzi. 

zbadany przez urzędy lekarskie. Nie wszyscy wprawdzie, ale więk· 
(Wiedeń 3 Czerwca 1887 r. i Paryż 3 K wie· .. „, ,ść? 
triia 1890 r.) Przy użyciu zęby pozostają jednak ciekawe jest to. iż zawiedli I czyste, białe i zdrowe'. · 173-lS I tacy, po których się tego najmniej na• 

•-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ leż~o spodz~wać, którzy pozornie u· 

KALENDARZYK. 

Wtorek, li. 14 lutego 1911 r. 
Dziś: " wafontego K. 

F , • I 
Jutro: austyna. 

'•. . -
Jes~cz~:·_ ó ~ezrobóciu 

pracowników aptekrskich •. 
• l,, \ ! !.l ~ ł \ 

Gorzkie uwagi. wypowiedziane przez 
nas pod adresem aptelrnnv · nie miały 
na edu szykany lub 7a1atwiania pora· 
chunlców osobistych, !akich bowiem 
nie mamy. 

Jeiali uczyniliśmy to obecnie; to 
ied111ie dla tego, ii z powodu bezrobo
cia pracowników aptekarskich, wszelkie 

.vażają się za ludzi postępu i garn<\ do 
sprawy aptekarskie stały się poniekąd pracy kulturalnej. Ci ludzie powi1111i być 
sensacją dnia i teraz właśnie jest naj- odpowiedzialni przed ogółem za s.we 
odpo Niedniejsza chwila, by je na forum post~powanie, w któwn interes ogółu 
publiczne wytoczyć. podporządkowany , jest i tym razem · in-

Zaznaczamy · też z góry, iż wystą- . teresowi ospbistemµ aptekarzy. 
pień naszych - w tej doniosłej sprawie Mamy. dowądy do • twierdzenia, i 
by.najmniej nie uważamy za skończone, bezrobocie aptek przJ!ciqgnt:ło się skut-
zbyt wiele bowiem posiadamy materjału kiem oporu prezydju 111 r:niejscowegv 
i dowodów, abyśmy przez wzgląd na stowarzyszenia aptekarzy. Większość 
dobro publiczne mogli · o ntch ' prze mil- wfaściciełi godziła się na w·arunki pra· 
czeć. A jeżeli w stosunku do aptekar- cowników, nie dopatru1ąc się w nich 
stwa znajdujemy sie w roli rzucającei:?O zbytniego wygórowallla lcidań. · Ws:rnK 
groch na scjarn:, to .wierzymy, iż ogół ob~cąie wszystko jest drożaze, więc 
inteliaentny z wystąpień naszych będzie . przy dawnym poziomie dochodów u
mógł w ;snuć należne konsekwencje. To trzymanie w wielkim m'.~ści.; jest' coraz 
może wpłynie pośrednio. na poprawę trudniejsze. 
stosunków. Oprór prezyd·urn wynilrnł z ·oba-

Prócz rozpanoszonego nilmniernie wy, iż w razie zaspokojerna żądań pra
fałszerstwa środków lekarsl\ich mogli- cownil<ów Jódzkic h, !3Lałoby si<c to 
byśmy dać wiele dowodów na to, 1ż precedeusem dla innych miast i tym 
przez zbyt egoistyczne pojmowanie sposobem prelydjum zyskałoby dl} 
spraw zawodowych, aptekarze zapom· matk~ u lmlegów ;!:arnrejscowych. W1-

dzimy wi~c i tu podporządkowanie in~ 
teresów ogółu pod interes osobisty kli
ki. W spoin nieć należy . również o nie· 
szlachetnych zap~dach, usiłują,ych przed.i 
stawfć ogół · · µr acowników w nieco 
ujemnem świetle i na nich zwalić od·. 
powiedzialność za belrobocfe pr:zed.1 
opinją publiczną. Niewiadoma skąd,' 
zjawiły się w prasie warunki podamt1 
przez pracowników z dodatkiem punktu 
11, który. faktycznie wcale oie istnlejef 
a 1,tóry mógt szkodzić pracownikom 
wobec władzy. 

Gdy µracown!cy oJraz.u pragru:~i za„. 
łatwić tatarg na drodze J}óltlbównej I w 

·1ym celu zwrócili sit: do To\\"i Kultury! 
Polskie), właściciele odrzucili połred~'-
11ictv. o, •łolńacżąc krok swój ęaiwnl' 
brani '11 odnośnego .;{>atag"rafu tv ustawilB. 
swe arzystwa. 

,;: . izeczy wi::ifości jecioak cpodziło ~~~ 
o a ' ~ osobiste, liiianowlcie o tf· 
że 1 ' 1111,· ieno pra.cow nicy z. prop& 
zy' · -,.,,.. • wyst~~ili„ I <>lo l •!Het~ 6.~ 

bec1, >o ... cisk1em. \Ą,· di). .ątar2 $·· 
• l • ~ statcc.1 ·· .~ : · tall!e na dr\ •. .; - u;:,owne;~ 

załatwior.J. · . 
· Szcze(:!6lik teu• jest titK wymowny) 
że nie będziemy go de1lej k()melł-; 
~owali~ t 

1 .Uważając . IJe.z:robocie aptt.tk Uf U«tai· 
szkodltWii i luzywdzącą o'ól, stan i>fn.y 
w o6rome " mlolliieży farmaCilut~ałte) ole 
1.1l'atego~ że wyst'lt>l ·ła w tormie ~ku~· 
ale z tego \).?.~l~aY. ż.e byłil ~·t•w~~. 
na prz.ei prncoda wców, ie miał~ p.,r~W'1 
lliiŻYĆ i.lo polef>SLthllii iWtłf> ~'t' • 
dna o dobro zawodu. . · 

Łaaae .rze~zy ui1~~ si~ _ mu~~ 1wff&ł~. 
tei\a~h. s!\oro pr~i>wn1cy ~ają,.Lb»!J~ 



. 
~2.~;··===-==============..=!.:================c=::==K=U=R=.IE~R==Ł=O=D==Z=K=l==l=4=1=ut=e=vo==1=~=11==r=ok=u=.================================================J\A::::::;:::._36 
byli żmu~zani do wykonywania recept 
enachorów. 

Ządając poprawy stosunków apte· 
t<arskich na kim że ugruntować mamy 
~we nadzieie, jeśli nie na młodszej J!e
neracji. jasnem jest, fo tendencje star
szej i młodszej generacji zawodowej są 
rozbieżne. Gdy młodzież żąda na całej 
Jinii podniesienia cenzusu naukowego 
młodych adeptów larmacji, stara armja 
rakiem' staje na drodze do tego ideału. 
L:ecz nie trudno zrozumieć do kogo na
'eży pq:yszłość. 

Obecnie bezrobocie można uważać 
~a skończone, głównie dzięki pewnemu 
taktowi władzy, która ostatecznie rzuca 
kośc niezgody do rozgryzienia1 sądowi 
potubownt:mu. Wyuik ostateczny nastąpi 
wkrótce •.. 

'Lecz 'po załatwieniu sprawy niechaj 
aptekarze znów nie zapomną o tern, ie 
ich pracownicy i oni to koledzy, l{tó~ 
rych nie' rnozna traktować tylko z pun
.kto wi zcóia rubla; niech leż nie zmu
S?aJą, ąwyć:h pr~cowrnków do podobne
go traktowania siebie. 

Mamy nadziejłf, że martwota umy
Błown~ i groszoróbstwo, cechujące nasze 
ofłcyuy ,.;drowia już oddawna, zwolna 
będą wypierane z aptek, gdy częściej 
dyskredytowane będą pr.:cJ ogółem, 
który JUŻ przestał wierzyć, że aptekarz 
jes.1·;dobr.oczyńcą l_udzl<0śc1, Lecz uie do
pominają<:. su: dobrodziejstwa. mamy 
P,ta~o żądać od a~t~lrnrzy niezbędnego 
pQz1omu naukowosc1 1 etyki, które i na
dal b~oą usprawiedliwiać to zaufanie 
Jakiem społeczeństwo zwykło aptekarzy 
darzyć. 

Uwagi nasze mech weźmie do serca 
~iejscowe stowarzyszenie apkkarzy 
łóazk1cb; radzimy mu, ażeby mnie; cza
~u posw1~ało na walk~ z pracownika· 
\Jlli. natomiast. więceJ uwagi zwróciło na 
1piezdrowe. . stosunki. panujące w ap te· 
1kacb łóazk1eh, miauowicie: zaprowadze
nie kontroli towarów 1 wallH~ z iałszer
stwem, zapobieganie przepracowaniu 
pracownil~ów, zaprzestanie wyręczarna 
,si~ .. ,tali11U;H.:eulcu111 · rnedypl...1mowa11ym1, 
uz~H>~w1en.H! stosunków, l\:OJlh.ure11cyJnych, 
wy~wunłeme ~wego slosurnrn ao zna. 
chorstWa; ~usu11.~c1..: w::iltm\1 zawodowej 
tstOSOW5ll11e ~1lll)'LUSU. drzew11ego I t.p.), 
wreszcie w 1e1~, w 1e1c lllnych spr a w, 

Gdył.iy 1uwar1.ystwo aptctrnrzy 11 a 
~erjo rnysrn1u u· ::.wycli ubowią.llwcli 
wzg,l~dem za wo uu i sp ołtczeóstwa' m1·a-• . ' aOby m1 cza!) oluzszy i10i\JŹJ1ą Ilość po· 
ż.vteczn:ej i chlubnej pracy. . 

li • • 

C.l.E:::;ŁA W LIPACZYNSKI. 

Wiadn mości Ol!ólne. 
O Wyjaśnienie senatu. Se~ 

nat rządzący na posiedzeniu departa
mentu cywilne~o wyjaśnił, że jedno· 
stronne wnioski hipoteczne, zeznawane 
przez strony w celu wciągnięcia treści 
do wykazu ksiąg wieczystych, przyjmo
wać mogą zarówno notarjusze, Jak 1;i
sarze wydzialów hipotecznych. 

O Sprawy szkolne. Komisja 
szkolna Izby państwowei, poza zmienie
niem wszelkich poprawek liberalnych w 
projekcie nowej ustawy szkolnej, poczy. 
niła jeszcze w tym pro:ekcie przetl trze· 
ciem czytaniem na pełnem posiedzeniu 
Izby zmiany następujące: Nau~zycielami 
mogą być tylko prawosławm, nie mogą 
zaś być mianowani na posady nauczy· 
c1el_i nawet w razie uniewmniema ci, 
którzy byli µod sądem z oskarżenia o 
o. przestępstwa, karane pozbawieniem 
praw. 

l<ierowniclwo szkół sprawują nie 
nadzorcze rady szkolne,. lecz dyr.el\toro
wie 1 111speklorowie. Prezesami rad 
szkolnych mogą być jedyrne marszałlw
wie szlachty. Zydz1 nie mogą być człon
kami rad sz!wlnych. 

. O Zyd.zi i handle s§Jiry U• 

sem s1 aź:o11ym. Mmister)u111 t1-
nansów rozesłało cyrkularz· wyjaśniaJqcy, 
że ugrarncze111e żydów w handlu 1fapo
Jami wyslwlwwy1111 wedtug art. 612 
ustawy al\cy~oweJ rozciąga się 1 nu han
del spirytusem skażonym. 

O i owy podatell(. 1\ancel.arja 
kredytowa przy mm1stequ111 finansów 
nadesłała do Izby skarbowej polecenie, 
aby nawet fundusze kas po1nocy 1 prze
zorności oraz emerytalue .dla urzt;drn
l\ÓW i oficjalistów, pracu1ących w insty
tuc1ach i towarzystwac11 Juedytowyd1, 
zostały obłozone 6 µroc. podatk1e111 
skarbowym. fen lluWy µ0Jatelc; lll<t 
być oblH.:za11y JUz przy ::>iJorządzaniu b1· 
1a11s0w za rui\ zes:t:ły. \•/ 11.daóry-.!1 
Lrnntrnch 1 111stytucjach podute11. len wy• 
111es1e 1~1lkanasc1e 1 lc;1llrnd:w,!s1ąt tysięcy 
rubl.. 

0 ~··yoifiPę,th iienie C ·, łm
&2\1,,zy.a:~„y. iJudOl:)L.ą z i-'i.:!CfSlJUl-gl:I, 

ze uumsKa hOllll::ija p!OJt:któw 1frawu
dawczych za..;w1e obradować m d pro· 
dit-.111 \'>yl< i.:ze1lla Chdlfblczyzny 
"oncu b. Ul. 

Na c1.:as obrad nt1d li lll µrojeklt:111 
Jb\ :ca 'ustępuje posło111 polsl\im dwa 
!:.V. uji.; mie;sca w twmi::>jl, w której wo
b1.1.. tt:go iJUuczas 1vzważan1a projelnu 
1..'..llt!lms!dego zasiadać b~dą trzej posło
\V Ji;: z1emscj. 

j'f owa okupacja Persji. 
Persji grozi nowa okupacja, tym 

razem ze strony Anglji. 
W styczniu b. rolm upłynął ~ermin 

groźnego ultimatum angielskiego, w 
którym, jak wiadomo, angielski minis -
ter spraw zagranicznych, Grey, groził 
okupacją państwa jeśli przed upływem 
trzech miesięcy na polu dniu Persji, w 
sferze wpływów Anglji, nie będą stłu• 
miane nieporządki, narażające na znacz· 
ne straty handel angielski. · 

Ultimatum to wywołało w swoim 
czasie poważny protest na łamach li· 
beralnej prasy angielslciej -oraz niektó
rych organów prasy·· rosyiskiei, które 
nową okupację Persji uważały nietylko 
za szkodli Wq i niepożądaną ale i za 
jawue naruszenie ugody anglo-rosyj
skiej z 1907 rnlcu, w której oba mo· 
carstwa zobowiązały się zachować nie
zależność polityczną i nienaruszalność 
terytorialną Persji. 

Na wszystkie ·te protesty minister 
Grey siarał się dać wyjaśnienia, które 
z kolei stały się powodem nowych wy~ 
stąp 1eń, jeszcze surowszych. W rezul
tacie tego 1ząd ~ngielsl<i odmówił wpro
wadzenia w życie ul~imatum październi • 
kowego, co me dowodziło jednakże, iż 
AnglJa wyrzekła się w zupełności idei 
OkU 1)aCji. . . i· 

Nie chqc pądnjęcać opinij społe
cznej Anglii i Pers1i, minister Grey u· 

. ciekł sie 1dq,'1rowego sposobu okupacji, 
przedstawiającego się Jak uastępuje: 

Rząd perski, p.· · .~nąc szczerze przy• 
wrócić porządek v całem pal'istwie. a 
szczególniej na południu Persji, lecz nie 
posiadając ni(!zbędnych na to środlców, 
posta11ow1ł podnieść o 10 µrocent c~o 
na towary wwożone µrze? ~A.n~lję. 'Prze'. 
c1wko środh.owi temu Auglja zaprote
stowała na razie kategoryczme. lecz po 
dług1cll pertraloacjach zgodliła się na 
podniesienie cła z tym warunkiem, że 
na połud111e !,.,ers1i wysłani będą ofice
rowie angielscy, którzy ko11trolować 
maj~ aby suma otr.ly111a11a z podnies1e-
11ia eta obn.1ca11a była r.:eczywiśc1e na 
utrz) ma111e żtmc.tarmeri1 lub policJi, zor-
1o.u111zow.1neJ dla ochrony porządlm. 

Ząda111e takie zrowm1ec mozna ja· 
I o L!.lprnwadzeme eufO,Ji!J51\leJ, v aa
i1y111 wypadku angielsk.ieJ, lrnntroli · nad 
i1na11sami Persji, lub Ja!w nowy spo
sób olrnpaq1 pańslWCl', projllktówany 
zręczn e 1 dyplomatyczni~ prze~ ministra 
Ureya. · 

Ostu tnia nota angielskiego ministra 

spraw zagranicznych nasuwa włas 
my~~· że zastosowano nową formę 0~ 
paCJI. 

Rząd perski nie odpowiedział ~ 
tychczas na tę notę, lecz nie ulega k 
stii, że odmówi spełnieniu wymag1 
Greya. 

Jeśli zaś Grey, dla powagi władi 
zechce urzeczywistnić swą grotbę, ~ 1 

wstanie znów konflikt, który. jak pr~ 
widuje prasa rosyjska, może mieć b
dzo smutne następstwa zarówno ' 
Persji, jak dla prżewagi anglo-rosyjsJq 
w Persji gdy wziąć przytem pod uwa,: 
. ' t i ze nowo zam eresowane . w sprawac 
perskich państwo - Niemcy - nie 
mieszkają skorzystać z te1 chwili. 

ZE STRON DALSZYCH. 
r 

A Były szach nie wróci d: 
Rosji. Do pism peLersbursldcłl do, 
szą, iż były szach ners i Mahomet .. 
nie wróci więcej do Rosji. 

A List do Pana Jezus; 
Z Raab donoszą: Dl1csięciolelri1a 'cór 
tamte1szego urzędrnl,a miejskiego Ado 
Csarics•ego napisała przed święte 
Bożego Narodzenia lbL do Jezusa Ch 
stusa. 

W liście µrosiła n pudarel( , 
gwiazdkę" w postaci 1a1lo. Na po,z, 
list ten, - z powodu u:cmoil1wości d~ 
ręczenia, ot'Worzono,. a po µ1zeczyta1 
treści odeslano do tamtejszego bh:i11ur 
Sze~heniego. który w zastępstwie „n~ 
znanego adresata spełnił prośbę dz1e 
czynk1. , 

t:::.. ł\reszi:owa.H;c;. 
.Beite-vue" we Lwowie ort::iLl<H. 

młodą dwudz1estol<illwleu1iq twlJ.et<: 
zarzutem szpiegowania na 1 zecz ł\1.1 
Aresztowana przedstawiła ::i•~. Jal\O • b 
ronuwa von Struv~, okazalu s:~ 1ed11a 
że nosiła dawn1e1 uazwtsKa W1;.:i:>eru\\, 
i Ludmierównej. 

jest to prąpuszcza:n1e żJdów \a 

Tarnopola. Zwróciła na s1eo1e uwa 
policji czę:;ty rn wy1azda tll. du \Va~szaw 

t:::.. Poro~umiel'l~e . woj~ko· 
we. Z powouu mowy Pi ... hona ·w p1 
mach francusl<id1 1 angi 1s dch roztrz, 
sano kwestię. czy międz.y Angljij istnk 
umowa wo;s • .-uwu. 

"Mueuchener eu::iLiS Nachr. ·• don 
szą, ze od dłuższego czasu ofi~ero~ 
sztabowi francuscy 1 angielscy uie 1edn 
krotrne omawiali możliwości .wo1::skow 
go wspóidz1ałarna sił wo1skowycl1 ląJ~ 
wych 1 rnorslucll. 

Oczywiście, gdyby nawet chodził 

SM ~RC. 
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"\\re dwoje idą, pn.ytuleni do siebie, w tłumie 

różno1ęzyc1mym i barwnym. Mijają żywych 

manekinów i pajaców życia - idą zobaczyć 
śmierć Kolombiny na wielkiej scenie, przy
krytej koroną z miedzi patynowanej. Szcz~
ście wielkie i młodość promitmuje z ich 
postaci-zda się, czarem swoim otoczyć, by 
chcieli i do piersi gorących przycisnąć świat 

caly. 

wych i do zimnych pni stuletnich przyci 
czoło rozpalone i modlil się do mar roz~ 

nych i wskrzeRał fantazją szaloną bezpowr 
nie przepadłe godziny. Dziś wypełnit wolę u 

zel - ostatnie nuty kładł na „Apoteoz 

Śmierci"„. 

(Dokończenie). 

Do Mirskiego mepewnym krokiem pod
_sze~l ~~ysoki i chudy, stary Ghfop i mocno 
chwiejąc się na nogach, kłaniał się do ziemi 
b.a,rankową czapą. 

'"·· -'-'- Ąi to ty ~ikojału - i znów pijany -
whtyd~ ~ię-nie t.ylko sam pi_jesz, ale jeszcze i 
Sim-OD?- ciągniel'Jz i częstujesz. Simon-krzyk
nąl-.,,.n:iczelnik chory-na kurjer ja .go zastę

puję, ,ż~~)yś mi nie śmiał kropli wódki wypić, 
rozun)~esz-do zwrotnicy stać trzeźwo. 
· -' Słueham-mrnknął Simon, pomagając 
Wsta"t'ihć· fortepian do wagonu-a to jeszcze 
~:wie~ę i te papiery, co pan kazał zabrać. 

. GT Dobrze -:-- możecie juz odejś~. Mifs~i 
to~~lądał sit: w nasze1, improwizowanej pra
eowni. 

, Tworzyć operę w wagonie towarowym. 
Z ·artystami różnie bywa. No~ ale do roboty. 
Papier nutowy-pióro - atrament. Hej-tam! 
?:ac~ynajcie.;.śpiewa pa1ac. · · 

Z nią był ostatni raz na „Pajacach". 
·· l'~ka sam'lł noc księżyc<;>wa była. · 

' „ ·- . „ • 

:1~~ .:.oibrzy.mie miasto wre życiem ner~owem. 
Rncając opalowe promienie kolami jaskra· 
wemi, błyszczą kule mleczne, potrójnym sze
regiem w j~snych linjach stojąc. Przez ".·".'ielką 
ulicę od ,stronY.; Louvru płynie rzek gwarna au
t IJlobtłi i noia_Ądów • .. zdąża do. placu Opery. 

Od czterech lat pracowal w stubarwnym 
mieście-mrowisku ludzi-kończąc konserwa
torjum. Już na ukończeniu, stracił opiekuna 
swego. Umarł ten starzec szlachetny - melo~ 

man z długiemi włosami .'3rebrpemi i t\varzą 
Liszta. Umarł nieoczekiwanie-se.n złoty pry
snął-trzeba bylo wracać do kraju. 

Cztery lata znał Gizel-ukochaną dziew
czynę o czcrnyeh oczach i złotych ·!Spl0tach 
włosów. Cztf~ry lata. Gdy jej powiedział', że do 
kraju wraca-uśm1echnęla się słodko i. wysze
ptała-dobrze, pragnę po.znać twoją ojczyznę', 
kocham .ią-ja ciebie - a potem zbl~.~:Ua kre'
dowo, gdy jej powiedział, że z nim jecoać nie 
może. Potem okropne chwile męki i rozpaczy. 
Potem zobaczył ją zimną i nieruchomą i czy
tał list z""yklej-takieJ zwyazajne1 dziewczy. 
ny o czarnych oczach i złotych włosach. Zna
lazła sposób, by nie ro~stawać się z ukocha
nym i nie cierpeć. Przepraszała go i poprosiła, 
by kiedyś - jako . wielki kompozytor napisał 
dla niej poemat o Śmierci-specjalnie qla niej 
-tylko ctla niej - ot jak kobieta o czarnych 
oczach i złotych włosach. 

Wrócił do kra1u. Z ludźmi żyć nie mógf. 
W pieluchach były umysły. a w błocie serca, 
Zaszył się w stepy dalekie, na odludną. sta
cyjkę i spoty kc ł 'Samotnie 1'2.110 \V::- "hodzące 

iutrz_nie, a wieczorem chodził do borów dębo· 

jak to będzie? Sala zatloczona. Nowa 
pera młsdego nieznanego kompozytora -
śmierć. Co za tytul dziwaczny? Jaka tres 
Zaciekawienie - t urny zalega1ą salę - cisi 
panuje kościelna. 

Pierwsze tony-zaczyna się ·wstęp. Sly 
chać kucie podziemne, przesuwanie taczek 
łoskot łańcuchów - rozwi1a si~ motyw mi·· 
ści wielkiej - wzrasta, potężnieje i ginie za 
tłumiony przez ryk posępny zawiści i nędz 
świata. I rechoczą śmiechem szalonym kard1

• 

możnowladcy. A w onczas w kraju owym ber'. 
i koronę piastowała Śmisrć1 co sie Alhorane:. 
zwała. I był Alhoran panem świata calego 
ulegli mu nawet karły-możnowładcy.„ \ płem. 
tytanów-olbrzymów upadłych w potędze sw• 
dawnej i dziś na usługach karlów będących 

I było dwuch braci tytanów Mśc.~}bó 

Wszewład i obaj kochali dziewczynQ Gizel, 
ona WAzewlada kochała. I raz P.Oprowa.d1 

Mścibój brata swego w las ciemny, go" 
konary spróchn·ałe otaczały wstrętne rą ! · 
o łodygach miękich i giętkich, a po z· 
pełza1ących. I uśpij go bajką-bo lud tyran( 
zawdy bajki· lubił - i z~plątał w powo' 
zwoie i karły potworne zwolawsz.y - br. 
swego im od~ał w roboty- lochów podzie1· 
nych. Wrócił 8an~ Mścibój do ·Gizel-b~at n 
zagiąął, smok Alhora go pożat'ł;-teraz m· 
ty pokochaj dziewc.zyno. Odtrącłła go Gii 
rok cały czekała daremnie, by wrócił W 
wład, a potem poszła w drogę długą Llo I 
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~zmi;,;nlu~, 1·:im:e-;zczona w ie!!o piśmie, skłonić struiku·ącycli s:uJentJw. tl 1 ~' c,
o odczvc " ~\'rn 1rn111'1-Sornćki. ścia do ~ali lub opuszczenia un:wcrsy-

X ffe•.1izia. W Pińsku rozpo- tetu. 
.:zeła sie ,, "'1ia rządowa 7<H7ąd11 111iei- Zaiść powainieiszvch 11;e b:irlo. 
slviej!o. :Juk \\'iaclomo, 11rei\'Ckllfrn1 Pit'!- + O bl11źnie1•st o~ P. Sta-
ska do nieCJ 1. 11a był O'Brien de Lissy, . nisławowi Grochowskiemu, b. redakto
oskariony f\ zabójstwo But11rli:1:1. rowi pisma bu•norystycznego „ Teleion", 

){ały felieton. 
Tragedja w sąsiedztwie. 

W ubiegły piątek wprowadziłem się 
do nowej:!o mieszlrnnia, a iuż w sobotę 
od samego rana zrozumiałem, że w są
siedztwie, przez ścianę dzieje siE: coś 
niezwykłego. 

Mury te dziwne rzeczy tają-pomy
'lałem stylem Słowackiego. 

Zbudziło mnie kwilenie dziecka. ja
kieś serdeczne i żałosne. 

Zresztą cicho było w mieszkaniu 
mego sąsiada. robotnika, jak się -dowie
działem. 

Dziecko to, chłopiec lat około sied
lniu, płakało i modliło się naprzemian. 
Słyszałem wyraźnie iak rzewny głosik 
dziecięcia błagał: 

„Daj Boziu, żeby tata i mama zro
bili się dobrzy dla mnie•. 

Prośba ta wzruszy~a mnie. 
Nad wieczorem w mieszkaniu tern 

~żywiło się! 
Słyszałem, jak przyszli lata i mama. 

Jednqcześnie płacz chłopca wzmógł się. 
Łkanie targało piersią dziecięcia. 

- No, jar1ek. zabierzemy :-ię do 
toboty-ozwał się głos męzk1. 

W tej chwili głos dziecka ozwał się 
orzerażliwym luzykiem. 

- ja nie chcę! nit: chcę! 
- Chodź tul No! 
Usłyszałem jakoy szamotanie. Prze

rażliwy Jlll< rozdarł powietrze· Ton bo
lesnej. rozpaczliwej skarg• dziecięcia 
wstrzasnilł murami kam1en1:::y-

·~Heslloko1ny wybiegłem 11a korytarz. 
Skupiło ;;1ę tam kilka kumoszek. 

- Co to? - za.pytałem. 
Kumoszki imały łzy w oczach. 
- l\aty, nie rodzice.„ 
Krzy1, me ustawał. 
Wzourzony zapukałem do 1a;e11111i

czego m1esz1\u.11Q. 
Olwano urlwI. 
Pod rętu1 stoiącego w nich robot-

1ika Ujrzałem maki•o Junl,a, rozebrane-
go do 1wszu11. . 

- Ratuj, parne! hrl) lmąt l rzucił 
.si~ do mnie. OJdec us1lo~ ał ~o za
!rzymać. \\'ówczas Lhtopiec wydal krzyJ( 
przen1żet1ia i pobiegł ao mojego m~e::>z· 
kama. .l:'uvvslriymalem ruchem r~l\l OJ· 
ca i udałe111 s1~ za 111m. 

Chłopiec rn1at w sleroiw otwa1 tych 
Oczach W)lri.l:l trWOgl. 

o Lui' 
Nie mógł 111ov.1c ze ~ 1„h.li~J , ale n~

kami wskazywał na szyi:. gazie do1rza-
tem WyraZ!lt: pn<i:;I. . . 

- Co wy rnu d1cec;e zrob1c? Cu 
rnbide~-w1 ias11ąh:111, groźne rrnLaJąc 

spojrzenie. . 
-:-- Ano 111c. :::izyJ~ mu umyc cl1cc-

my, bo to sobola. A cll~opak się nie 

daje. . . 
KumO:::.LłO dilipaly w Stern. 

· - Katy, 111e rnaz1ce„. 
Banzaj. 

W18UOlllUSGi KfaJOWe. 

+ z warsz. uniiwersyłefi:u. 
WczoraJ Jwlu połudrna 11.111rnset sludeu
tów, należących do bezrobocia 1 111e u
częszcza1ących na wykła<ly, przybyło uo 
u111wer::>ytetu w celu ur:t.ądzen1a c.it:mun
~t• · c;1 przt:dwko grupie luO stuuentow, 

1 ,rag11ącyci1 ulrzymarna u11aa1 wyl~ładuw 
1 \\ u~u1e µrzec1wnych bezrnboc1u. L..god
rne z ti:m1 dążenu.1m1 ;)L1Jue11~1 ;1 ... kt.ą1..Y 
cto grupy pom1e111orn~J, µrzyoyll 01:1s ia

'10 ua wy1\łauy w pou.t wrasciw.;j· 

l<tóry przez czas krótki wychodził w 
C1ęstochowie, wytoczono sprawę o blu
źnierstwo przel.iw religii. 

+ ~t ontrolcn na~ :tmuiu· 
szami kiasztor"ymi. P. gu
l·ernator piotrkowski zatwierdził kom -
tet, któremu ma być powierzoną kon
trola funduszów klasztornych w Często
chowie. Do komitetu weszli p: p. re
,ent Małkowski, Ignacy Tomczyk i 
Dominik Klepacki. + "1agroda, Cł>tórej ode
brać nie można. Do 111ag1stratu 
włocławskiego nadesłano z zarządu dr. 
zel. wschodnia-chińskiej medal srebrny 
ża waleczność na imię b. uczestnika 
wojny rosyjsko·japońskiej, W. Płacz. 
kowskiego. 

Wszystko byłoby bardzo dobrze, 
gdyby nie dro~niutka olwliczność, że -
prawdopodobnie za przesyłkę - ma 
dopłacić 7 rb. 50 kop., a nie posiadając 
powyższej sumy, medalu za waleczność 
otrzymać na razie nie może. 

+ Miła scenka. W Dąbrowie 
na ulicy M1e1skiej odbywały się chrzci· 
ny, na których, jak zwykle, raczono się 
obficie wódką. Skutek 1H1dmierncgo 
użycia trunków był tald, że \\lzięli ~ię 
za bary syn z ojcem. Sy11, jako· moc• 
nie1szy, pobił ojca. Gdyby nie mtcrn en
cja biesiadników, bójka przyłJrałaby gor
szy obrót, i;!dyż pokrzywdzo11y Ojciec 
uj4ł za tasak i rzucił ::;ię na syna, ale, 
choć z trudem, broń tę mu odebrano. 

+ Echa zbrodni Jasno• 
górskiej. Donoszą z Piutrlwwa: 

Heiena z Krzyżanowskich Nlacocho
wa umieszczona pierwotnie sama jedna 
w celi więziepneJ, ma obecnie dodaną 
drugą aresztantl{ę pouiewi;i.ż znajdując 
się w siódmym miesiącu ciąży, często 
zapada na zdrowiu i potrzebuje pomo
cy. Od czasu do czasu odwiedza Jq 
alcuszerka 1 lekarz więzienny. 

Damazy Macoch, który wzbudza 
ogólne zainteresowanie się nim więź-
11iów piotrkowskich, za;muje oddzielrni 
celę, iarówno jak lzydor Starczewski. 

Sledztwo w sprawie zbrodni na 
jasnej Górze proVradzone jest w dal
::;zym ciągu, a ulwńczeme śleddwa spo
dziewane 1est na 1es1eni r. b.. ponieważ 
coraz nowe przybywaJć:! szczegóły. 

+ Sołtys w pułapce„ Z Ra
dzynw w z1en11 siedled1ej donoszą do 
dzienników żydowskich o następującym 
wypadku: We wsi Zelizna pod ł(oma
rówl<ą w powiecie radzyfr;kim, sołtys 
przyniósł żydówce przekaz z Ameryki 
od przeuywa14cego tam męża na 500 
rub. Wieczorem dnia tego: w którym 
żydówka odbierała z poczty pieniądze 
zapukał do drzwi sołtys mówiąc, że 
wraca z daleka 1 chcli:llby odpocząć. 
Zydówlrn go wpuściła i dała mu wódl<ę 
1 przel<ąskę: Zjadłszy, ode,: wat siq do 
żydówki: "Oddaj m1 500 rub. bo ina
czej zabiję c1eb1t: 1 uz1eu ". 

Gdy nie pomog y blagania, kobieta 
oddała mu p1e111ąelle. Otrzymżwszy je 
1zekł: „Ponieważ jesieś taka parząd1rn, 
to luw1 lwoieJ me Przeleję, ale że boję 
si<: lż m11ie wydasz, zadam ci lekl\ą 
s1111erć pr1.ez powieszenie". i 1astępnie 
spętał biedną l\obJeLę i zac~ąl szy!wwa.: 
petlę i hal\ do wiesza111a. Gdy już 
wszystko było goto;,,\e, chciał wypró• 
bować, czy mocno się trzy ma i wsaaz1ł 
obie ręce w pethct;. fa 1eu11ak w teJ 
chwili się ściągnęła 1 zattzymała mu 
obie ręce. 

Sołtys wisiał' tak do rana obol· 
spętanej żydówki. Nazajutrz dopiero 
:)ąs1edz1 wy~am.c1l1 drzwi 1 tnaleźli wiszą• 
ce~o sołtysa, l~tóry miał przy sobie óOJ 
rub. Wyw1ez ono gÓ ledwie żywego do 
Raazynw, gdzie w szpitalu dolwnano 
amputacji obu rąk. 

Uemu11:-11dc1a µ1zec1wl\u 11J111 zu1:1la· 
tła w}raz w llałas11wem zad10wan1u s11;: 
~wu1~11111t\óW ::itrai1rn na korytariach uni
\\ crsytelU, gWIZUćllllU I ł. 0. P „zedstaw· enie 

'v'1t:ay do u1111.ver.;) tetu wkroczyła 
pu'.:c . .i !. 1wrrn:sa1um 1 pon1ot:111I( Jwm1· 

.-trL:.t 1 cyrlrnrn, u1at. poł szwadronu 
.~,:nuarniuw pou uo\voat.t\". ;;.:!11 ol1ctri.i. 

dla naszych prenumaratorów. 

-=-=---=======:;:~========== .......... -----=--------==~ 
\V 1\ 111 d<J!l~ h::;dą: 

„ ze''. 
lnter~"ujaca sztuka przerobiona na 

scenę z pięknei powieści Elizy Orzesz-
kowej n. t. „Bene nati". · 

. Idea demokratyzmu i zrównania 
stanów, tryskaiąca żywo z platformy ka
stowych przesądów szlacheckich, zQro· 
mianych wymownem piórem ~enialnei 
aulork:, da1ą rękojmię, iż przedstawienie 
to wypełnione będzie publicznością po 
z1qegi. 

Bilety można nabywać w admini
stracji „I( urjera" po zniżonej prawie do 
połowy cenie dziś do 8 w.; w środę od 
godziny 9 rano do 5 po południu, od 
godz. t:i - w lrnsie teatralnej po cenach 
zwy.czajnych. 

Każdy z prenumeratorów, po oka· 
zaniu kwitu z opłaconej pre
nume1~aty zu ostatni miesiąc ma pra
wo do nabycia czterech biletów 
po zniżonej cenie. 

Redakcia 
"Kurjera Łódzkiego". 

KRON·IKA 
= Z prasy. Wyszedł z druku 

nr. 117-118 „ \Vo!nego Slow a" i za• 
wiera następu ·ące prace: L. l) Belmonta: 
Wacław Nałkowski - wspomnienie po• 
zgonne. 2) Fantazje s1onistyczne na 
temat autonomii polskiei. 3) Na temat 
psy cho .fizjolog]i snu - iantazja. 4) Ge· 
nialny wróg kob ety - Weininger. Kry
tyczny rzut oka na azieło "Płeć i cha
rakter". W dodatku: W zaczarowane'll 
kole - nowele. j. Huzaskiego: Małpie 
zwierciadło (Ja pońsl<a zbrodnia iury• 
dyczna w świetle opinji Europejskiej). 

- Nr. ó "Prawdy" obejmuje, co 
na<stępuje: „Polityka i życie spo}ec~ne: 
Zajście na Wszechnicy_ ja~ie1Jonsk1e1", 
Eydziatta; "prze g I ą d polityczny", 
L i b e r a i l z m biurol~ralyczny„ Z. 
Pietkiewicza; „Rzeczywistość czy sen?", 
Jadwigi Olszewskiej .Listy z Galiq1"; 
L. Kulczyckiego „Badania naukowe·; 
„Krytyka ·literacka i artystyczna", Izy 
Moszczeńskiej; Postęp na rozdrożu", L. 

" G " S . G · Henf''k Ibsen: Peer ynt • aw1c-., „ J " 

kiego i t. d. 
_ Ukazał się nr. l tygodnika p. t. 

"Nasza sprawa", na któr~go treść ~kła~ 
dają się artykuły: ,,, Przec1"": l<lerykałlzacJI 
uniwersytetu", A. Warsl~1ego; „Paweł 
Singer", j. B. Marchlewsloego; .z życia 
•Jolitycz11e<10" Z prasy". \V odcinku: 
1 0 

' " L 1· -Dzieci przedmieścia" . ·rap.e· 
" - Nowe życie" nr. 19 zawiera: ~·W 
otwarte lcartv. czyli p. ~oman Dmowski 
iako nau zy iel "t>olltycznej etyki", Sla• 
za· Wacł.iw '..iłkov.ski", L. „O emigra
cji1 ;~morskie 1 " (dokończenie) d-ra Alek. 
Gotiieba· Wobec zjazdu rzemieślnicze
r10" L. \.vicińskie~o; „ Przegląd" i in. 
b ; • . . . . 

- Nr. "Izraelity", wyrózma stę mię· 
dzy innymi: „Banki sjonistyczne", .,,~sy• 
milacja . z dołu", J. Kurnatowsk1ego; 
„Słowa a czyny", Ariela; „Jeszcze ostre
fie osiadtośc1", N. M· 

= Srednie szkoły rządo
we w Królestwie Polskiem. 
W r.. b. w g1mnaziach i progimnaz1ach 
męskich w Królestwie Polskiem było 
JO 067 uczniów, w szkołach realny.:h, 
.J ódzk1ej handlowo-przemys.łowej -:-, 2006, 
w gi11111azjac h i prog1m11az1ach zensk1ch 
- 6981 w średnich zakładach nauko-
wych z' prawami rządowe.mi - 3398, w 
seminariach nauczyc1elslm:h - 842, w 
szkołach miejsl<icll - 3035 i w rzc
rnieśl niczych - SU~; ~szystkiego 26;841 
uczących się. 

W roku szkolnym 1909 - 1910 
składało egzaminy do1rzałośc1: gimnazi
stów 451, osób obcych 176. 

= :L iązek stowarzyszeń 
współdz•elczych. Ostatm numer 
pisma „Społem" µrzynosi wiadomość z 
Peter::iburga, że ministerjum spraw wew
nęt1 znych zatwierdzi to usta wę „ W tJr
szawsideiZo Związku Stowarzyszen współ-
dz.ielctych ". _ . 

którzy kręcą si~ od dłuższeS?o czasu 
wsiach w Galicii i Królestwie Polski, 
ź'e informują ludność robotniczą o Sl 

sunkach, gdyż pragną tem wyłudzić D 
niądze od emigrantów, z których zy 1 

Nadeszło ostrzeżenie z Ameryki 
konsula w San Francisco, że nie' 
Stanisław Mańkowski, mieszkający 
Ameryce, a który często przybywa 
Europy, jest rzekomo agentem towar 
stwa kolonizacyjnego. Zamierza on t 
wu przybyć tu celem namawiania 
ścian na wyjazd do Ameryki. 

Namówił on Szymona Dudka 
mieszkałego w Dąbrowicy w Gal 
który, sprzedawszy całe swoje mi 
wyjechał do Ameryki, wiedziony ol 
nicami Mańkowskiego. 

Dudek, przyjechawszy -na mie' 
został oszukany przez agenta, 
sprzedał on mu ziemię zupełnie niei; 
ną pod uprawę. W . podobny spo 
Mańkowski postępuje od, dłutszego t 
su, namawiając ludzi do wyjazdt 
Amttryki. = Strajk aptekarzy. & 
kujący w Zagłębiu Dąbrowskiem a 
karze domagają się przywrócenia 
runków pracy, które zostały im pn 
nane przez właścicie:i aptek w '' 
1905. 

Wszystkich aptek w Za~łębiu fest 
mianowicie: w Sosnowcu 6, w B~ 
i Dąbrowie po 3, i w Zawierciu 2. 

Wszystkie te apteki zatrudniają 
praćowni ków. 

= Ze Zjazdu rzemieśl 
cze go. Ziazd rzemieślników w f 
tersburgu uchwalił, że odpoczynek ś 
teczny. powmien być obowiązkowy 
wszystkich rzemiost, wyłączając te, 
rych działalność jest niezbędna o 
dej porze, np. wodociągi i piekarst 

Wybór dnia, przeznaczonego na 
pe czy nek świąteczny, winien być p01 
stawiony decyzji każdej narodowo: 
stosownie do jej przepisów religiin1 

ft'llEJSCOWA. 
= (r) Z towarzystwa k 

tury polskiei. Wczoraj o go dz 
8 i Jół wieczorem w lokalu Tow. Łó 
Oddziału Tow. Kul/ Polskiej przy ul 
Sredniej nr. l t odbył siE: wieczór d 

skusyjny~ „ O · emigracji do Paran
Referował p. Pankiewicz, ~ość z Par 
specjalnie przybyły do Łodzi. 

W interesującem w swem, z gć 
godzinnem przemówieniu, p. Pan 
wicz streścił całokształt stosunków e 
nomicznych i społecznych w Pararr 
~rnrzyści, wypływające ze skierowa 
emigracji polskiej do pomienionej p· 
wincji brazylijskiej, dat nam obraz 
chodźcy polskiego, którego waru 
miejscowe przekształcają w osobfi 
myślącego i kulturalnego i t. p. 

Zebrani głośnymi oklaskami pod 
kowali prelegentowi, poczem wywią1 
się dyskusja, w której zabierali głos 
A. Mogilnicki, Ka miński i wielu inn; 
• a wszystkie zapytania p. Pa11kie11 
dawał wyczerpujące i treściwe \\Y 
nienia. 

Zebranie zakończylo si<;: o godz. 
i pół wieczorem. 

Miło nam podzielić się z naszi 
czytelnikami wiadomością, że p. Pank 
wicz przyrzekł' nam specjalny arlyh 
o stosunkach politycznych i ekonorr 
cznych w rzeczypospolitej Brazylijski. 
oraz zgodził się na przedrukowanie 
„Kurjerze" swej pracy p. t.: "Prawda 
Paranie". 

Druk tej pracy rozpoczniemy nii 
bawem. 

P. Panklewicz ma zamiar w p1 

czątkach marca odwiedzić Łódż f 
wtórnie w celu wygłoszenia specjalneb 
przeznaczonego dla szerszych mas, o& 

czytu o Paranie. 
= (r) Praca w aptekach, 

Wobec przewidywanego sądu polubow 
nego w sprawie zatargu właścic eli aptt 
z pracownikami nie będzie zbytec~. 
przytoczenie faktu, iż specjalna komis 
sądowa pod przewodnictwem Pluszcz~~ 
skiego·Pluszczyka opracowała pro1e 
nowych przepisów dla farmaceutów pr 
cujących w aptekach. Uczniowie 1 P' 
cownicy w większości wypadków w}k 
nywują w aptekach takie czynności ' 

1..h.i~;:.11111„y utmuu::.u aCJI rozpro:izyli 
~ię ,' rzcu i-'l~> b) 1. li.::lll pul1CJI, lee&; ~,oz

!lieJ - z~u.zc,11 pUilOWl1H! lHlj'.HyWi:tC ao 
umwersy1ciu v. 111ul.) d1 grnpąl-11. 

P.nea~t'lwiciele wbaly usiłowali 

- W przyszłą środę, d111a 15 ·lute
go, odoęJ1:1e się w 1cu.i1t: 1 0 1 u1~~rn\ 111 
o~:cm1rnsre 2: r;;zę:v.1 rr.:?~~·sta
wienieo dh~ &ilat:łzy...;..i iorenu
milli -t-i~I>:„, 

= ljeny emigracyjne •. M1-
nistcrJum irnnJiu przestrzega, wobec 
licznego wyJaldU ~obolników roluycti .~ 
G .tliqi i l\rólcstwa na zarobel< do lnd11, 
ż.1~ niema tam zbytu na pracę. \Vyna• 
,:rodleme bowiem pracu)ących w lnaiach 
~ obolrnl\óW 1est bardzo szew. k uesztą 
i'fLt:dsięb.orcy tam~eJs1 • zu. e1.111_e nie 
przv, 1w1ą robotni1rn obcego, goyz mają 
1!.:.."„, :·'\'··J.c~: ludzi, k /J; zy za barazo 
·ust a ,ou..ę i.todią ~1~ Q'l prac\f. A}l ~ci, 

re nie mają nic wspólnego z iirzedn. 
tem studjowanym. Prócz tego.. ~v 
nych aptekach daje się zauwazyc n. 
miar pracowników w stosunku do he 
recept, a w innych odwrotnte, nadz, 
cza ny brak cyplomowanych larm"„ 
tów, co naturalnie odbi;a ::.1ę na dobr 
odrobiernu lel\arstw. 

i;.1 •tn:~i~Ju na to l\Oinisja, w ''tó' 
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przyido udział dwuch delegatów aµte
karzy i dwuch pracujących farmaceutów, 
opracowała projekt, n0rmuiący minimum 
i maximum pracy. 

Maximum godzin pracy w aptekach 
w Petersburgu, nie licząc dyżurów noc· 
nych, powinno wynosić 230 godzin na 
miesiąc, rozłożenie zaś pracy powinno 
być takie, aby istniały duże zmiany, albo 
obowiązkowy odpoczynek 24-godzinny 
po 2 dniach. Oprócz tego, pracujący w 
aptekacn korzystają z codziennej 2-go
dzinnej przerwy na obiad. Ogólna liczba 
pracujących w aptekach zależy od liczby 
odrabianych przez nią recept. 

W aptekach z roczną liczbą recept 
nie przewyższa1ącą 10 tys., prócz zarzą
dzającego może być 2 - 3 farmaceutów. 
Przy większej liczbie recept na każde 5 
tys. numerów dolicza się jeden dodatko
wy farmaceula. Liczba zaś uczniów 
zależy nietylko od liczby pracujących w 
niej prowizorów - nie więcej jak 2 
uczniów na 1ednego prowizora - ale i 

od liczby recept. Na l<ażde 10 tys. 
recept zezwala się najwyżej na jednego 
ucznia. Wo!.!óle, w l<ażdej aptece może 
być najw) żel 5 uczniów niezależnie od 
liczby recept. 

Ostatnie ograniczeaie komisja moty
wuje tern, że przy liczbie uczniów prze
wytszającej 5, nauczanie ich sztuki far
maceuty cznei staje sit: prawie niemożliwe. 

= (r) Z Towarzystwa kra· 
joznawczego, Towarzystwo kra
joznawcze zawiadamia, że w niedziel~ 
dnia 19 lutego r. b. o godzinie 4 i pół 
po południu w lokalu stowarzyszenia 
techników (ul. Spacerowa nr. 21): odbe· 
dzie się 1-sze zebranie miesięczne od· 
działu łódzkiego, poświecone zadaniom 
naukowym i sprawom administracyjnym 
bieżącym, wobec tej!o było by bardzo 
pożądane aby pp. członkowie Towa
,rzystwa wystąpili z wnioskami włas
nymi. 

Na zehraniu tern p: Marcin Heiman 
- architekt wygłosi odczyt p. t. „ Two
rzenie się i rozwój stylów w archuektu
rze•. 

Wejście dla pp. członków bezpłat
ne. Goście wprowadz:em opłacają po 
kop. 20. Młodzież ucząca się po kopie
jek 10. 

= (a) Z T o w a r z y s t w a 
1,Sztuka dramatyczna". Oueg
Oaj .wieczorem, w lokalu przy ulicy Spa
cerowej nr. 40, odbyło się ogólne rocz
ne zebranie członków żyllow:skiego To~ 
warzystwa p. n. „Sztuka dni malyczna". 
Zagaił zebranie prezes zarząclu T owa
rzystwa, p. L. Kan, a µrzewoauiczył na 
niem p. M. Hirszfeld, zaprosiwszy na 
sekretarza µ. Morgensterna. Po u..;zcze
mu przez powstanie pamięci zmarłycll: 
Elizy ~rzeszlmweJ, MarJI ł\onoprnck1e1, 
Lwa 1 ołstoja, oraz literatów żydowstuch, 
Lewińskiego i L1blie11b1uma, p. ł\an oa
czytał sprnwozaame z aziałalności To
warzystwa za roK ubJt!g~y. 

Towarzystwo w oiut:s1e sprawozda
łJczym prztzyło bardzo poważne prze~i
ie~ue 1 OOiJlero oa dwucll m1esu~cy oży
wiła s1~ nieco jego dL1ałałnosć. Spra
"'.ozdunie to przw~to, poczem przystą
piono do w~ boro w. 

Do zarząou wyu1a111 zostali pp.: L. 
Kan, l. 1V10sztww1'-z, lJ. Brandt, z. Zel
manowict:, L. Kogut, M. li1rszfe1d i I. 
Neugolctberger, a }ako li.anelydaci, pp.; 
H. Jtawab, 1.~e1de, Jessel:son1 

Z. Mord
hełes 1 We1lend. 

Do Immisji rewizyjnej powołano 
pp.; ~z. Szeintelda, A. oalsuma i M~ 
Lottego. 

i=a ta) Ze &towa1•zyszenia 
„Pro.mień". U11e6 d::i J µu połuduiu, 
w 101rnlu własnym przy ulicy l<olt1cm• 
skieJ nr. 43, miało sit; uuoy c ogólne 
rocz.ne zebranie członkow stowarzysze• 
ma spożywczt:go • l'ru1111en". Piszemy: 
11 m1ało ;,;ię odbyć", bo 1.11ociaż zeornł« 
s1~ wymągaua prztz u::.la\ i.: JllLba c.:.do11• 
ków, to itdnal{ \ego, ~o by.10, w żad• 
nym ra:t.ie me mozna nazwać ogółnem 
zebramem. a 1ego 111esmaczną oarodJą, 

Pomimo energicznych żądań 1\imu 
inteiigenł.il1ych członl\óW slowarzysze111a. 
»i1e od"zytane zostało ani sprawozdamt 
li.asu."'o, ani prolokuł komiSJI rew1zyJue1, 
a zarzJid, wMew ustawie, uchwalono 
b~ gtosowcuva i>0zostaw1ć ten sam. Wi
dii}~, ze ma u sob" olbrzymią w1ęK• 
i:itl;..ść c(.,';...:;ny"ll, zarzq'1 StOWilnyszcrna 
w ko~~,, · tbrama po~'lł llltQOp usi.
~ac co t;.c.-0<>" ' swych pn;tic1wui1.\0W. 

i ruano s~az.ic, uy zauuLy, 1 obloui; 
pr"e.z oponemow Z'4.l~ą1.1ow1. ~e c.:llcc:: 
aier1.U;4umo~ć ~lOWiUtyszema przep1sac 
n1:t nu ~ kilku ci.łonkow, sq słusz· 

~ R1iit sposvb prowadzenia 
\ ' ' 

ogóln·e~o zebrania oraz zwalczanie wszel
lli mi sposobami opozycii i ukrywanie 
sprawozdań kasowych, daje wiele do my· 
ślenia. 

= (r) Ze szpitala miejskie· 
go. Ruch chorych od dnia 5 do dnia 
13 b. m. 1911 r., był następujący: na 
ospę było chorych 3, przybyło 4, wypi
sała się t , zmC1rła 1, pozostało 5, na 
szkarlatynę: było chorych 12, wypisalo 
się 4, zmarła 1, pozostafo 7. 

Razem było chorych: 15, przybyło 
4, wypisało się 5, zmarło 2, pozostaje 
dwanaście. 

= (r) Miły gość. Wcwraj re-
dakcję naszą odw1tdz1t goszczący na krót
ko w naszem mieście znany literat i pu· 
blicysta, oraz znakomity artysta p. Józef 
Kotarbiński. 

= (r) Bai na Tow. kolonji 
letnich. W dniu 2ó b. m. odbę
dzie się w sali Koncertowej przy ulicy 
Dzielnej. „Z a b a w a W i o s e n. 
n a" na rzecz Tow. kolonji letnich dla 
dzieci żydowskich w Łodzi. 

Bliższe szczeg61y podamy wkróke. 
= (r) Ze szkół. Prly szkole 

przygotowawczej koedul<acyjnej p. Ja
dwigi Zawadzkiej mieszczącej ~i~ n~ ul. 
Piotrkowskiej 103 otwarty zostame, z 
początkiem nowego roku szkolnego, 
wzorowo urządzony zakład freblowski 

Zakład ten, prowadzony na wzór 
zagranicy, pod kierunkiem rutynowanej, 
specjalistki, mieścić się będzie w ob
szernym, słonecznym lokalu i korzystać 
z pięknego ogrodu. 

= (a) Z kolei. Pasażerowie jeż~ 
dżący często z Łodzi do Warszawy 1 
odwrotnie; skarżą się na bezustanne O· 

późnianie się pociągów na kolei ~abryc~
no-łódzkiej, żaden z . nich bowiem. me 
przychodzi o swojej porze, a m~s1 s1.ę 
opóźnić o kilka. a nawet kilkanaście. m_1-
nu t. Ponieważ skargi na to opóź111ame 
się pociągów poczęły napływać do dy· 
rel\CJI lwlei fabryczno•Jódzkiej, poleciła 
ona przeprowadzić dochodzeme, co _Jest 
przyczyną opóźnienia się pociągów 1 na 
kim c1ęt.y wma pod tym względem. 
Przeprowadzone dochodzenie stwierdziło, 
że opóźrname się pociągów następuje z 
w111y maszyrnslów na koiei wanszawsko
w1euensirn~Jt ponieważ niemal lrnżdy po
ciąg na przestrzeni Warszawa-:>K1ern1e
w1ce opoź,11a się na l~ minut i, 11atu
rainie, "' tal\iem samem opóźr11emem 

1,rzycuoazi do Koluszek, a na::Hępme i 
do Łudzi. 

'fu właśnie tkwi przyczyna opóźnia
nia ::;1ę pociągów - zdamem dyrel~cji 
Kolei fabryczno·ł'ódzkiej. 

= ~r) Zamknięcie Stow. Na 
zasadzie decyzji piotrkowskiej lwmisJi gu
bern1alnej do spraw stowarzyszeń 1 

L. \\ 1qzl\ÓW zamkuięte zosta.ty nasu~pujqce 
Stowarzyszenia: "TowarzysLwo krzewie
nia 0Sw1aty wśród żydów", Związek za· 
wodowy p. n., nOgmwo" 1 Stowurzysze
nie zawodowe robotnil\ÓW pończosz• 
ników. 

Pierwsze dwa z tych Stowarzyszeó 
wcale me rozpoczęły swej działalności, 
a trzecie przerwało swą działalność 
przed COl\iem. 

= {rJ Zatwierdzenie ustawy. 
Piotrl.;,owsl\a IWllllSJ.l gubertJJctllla uu 
spraw stowarzyszeń 1 zw1ązl\l.)w zatwier
dziła ustawę łódzK.iego I uw. sportowo
g1mnasLycwego. 

= (/) a\łagrody za wykry
cie prze1n:ęp(aOW. 1-011c111aJSLt:r 
m. Łoazi 1•ro:::1 uas o podawe do wia· 
d0mosc1 ogomeJ, 1ż za wsl\azamem miej
sca pobylu zaoóJców maistra taory1\i 
Hugo Wuusohna, ~tamsława W1uww
sk1ebo i stojl\owyd1 6-go ucząsurn ł\uź-
111y, Uro11g1 u Tre"zyn~1uego, Jal{ row-
111ez za wslHmuue m1eJSCi:t prze.bywa111a 
µrzest~pców; Eu war aa Ułuzew:;luego, 
t.So1esHtwu ::,w1ontKa, 1 i1111ycl1 poszu1\l· 
wanyc.:11 zal>OJCOW- bandytow, Oędz1e 
wyoane wyni:lgroózenie t:a1ez111e oa cto
starczonycn wsKazowt::ls. od 30J do lUUu 
rub11. , 

= (r) Nie kład.t palca mię· 
dzy arzwi... ::,ęuz1a pot,o,u b re\hil
ru wqiaL1yw;;tt w 1ycll <111!ac11 bunlzo 
c1el\aWij !:iiJiaW~. 

Zam1eszKały przy ulicy Kamiennej 
ur. 10 cuł\i\;rn111. Auuif IV1ti11er wy~l<&rJlł 
przec1w1w ~Wt:J zo111t: 1VlaLy1d.z:1e 1v1ti11er, 
uraz Jej 11.rewuym; Eawurouwi be111>.e, 
zome J~go \\'lllH.:1m1111t:, \Vanuzie 1 Maq1 

.Hua101 ura:i:; i\a1011111e Nu Ja z o.:>Ka.n.e-
111tm (J z.,um.H.1;:111e !:>VU.KVjll '101ll\.hvCOOI 

'Si;llUOW<JJ~ Ul"i:t" ~łVWUC: l CtSinrn: Ot.>t:1gi. 

l1 rzi;u1eg zaJSCJa pljt:~J3\}\W1.:t 5lę JG11\ 

111.i::ilt;tJUJe: \V re,u·ita1.1 ,; '' '"'11·~ t i.H..:gu 
„~śroJ małżonków 1\111ltr ;111:;. u 1 vt i11111e„ 

łli4ł w d111U l frudnia o g dzi11ill 9 rn1to 

do domu nrzy ulicv Karniennei nr. 16 
przybyła Matylda Miller w towarzyslv. ie 
wspomnianych powyżej krewnych. 

Miller był podówczas n'eobecny 
i mieszkanie iego zamknięte. Chcąc się 
do mieszkania te!,!o dostać, Edward Ben• 
I(e przystawił do okna drabinę i, wy
biwszy uprzednio szybę, otworzyt je i 
wszedł do pokoiu, poczem otworzył 
drzwi oczekującym w korytarzu krew
nym. 

Nieprośzeni ~oście zabrali się naslG· 
pnie do palcowania rzeczy, które znosili 
następnie na czel<aJ ący przed domem 
wóz. 

Po tej pracy wrócił do domu Mil· 
Jer, który, nie chcąc aby mu rzeczy z 
domu wynoszono, zawezwał pomocy 
poliqi. 

Oskarżyciel Miller stawił przed są
dem 7 świadków, oskarżeni zawezwali 
ze swej strony czterech. Wszyscy oni 
zeznawali pod przysięgą 1 wszyscy, na
wet zawezwani przez oskarżonych - na 
korzyść Millera. 

Sąd uznał winnymi 4 podsc}duycll 
i skazał: Edwarda Benke, za samo• 
wolę - na 1 miesiąc aresztu: Wilhelmi
nę Benke, za samowolę oraz czy11ne i 
słowne zniewagi - rów11ież; na miesiąi.'. 
aresztu; Wandę Modro i Karolinę Noja 
za znieważenie czynne - na 7 dni a
resztu każdą Matylda Miller 1 Marja 
Modro zosta ly uniewinnione. 

= (k) Wykrycie zabojoć . 
3 grudnia 19lu r. na ul. Nawrot, oout.. 
domu nr. 87, przez nieznanych złoczyń
ców zabity został robotnik Bronisław 
Kruk. 

Obecnie agenci wydziC1łu śledczego 
wykryli, że w zabójstwie tęrn priyjmo
wali udział Wincenty Klepczy ńsl:.i, 'ł'eo
dor Krupiński i MaTJan l{osil'lski. l\lep
czyńskiego i Krupiństdego aresztowano i 
odstawiono do wydziału śledczego, gdzie 
przy konfrontacji zostali poznani vrzez 
naocznych świadków zbrodni, Rosiński 
zaś zbiegł. Rozesłano za nim listy 
gończe. 

= (1<) Odebranie skradzio
nego towaru. Age11\.1 wyuz.1ału 
ślt!ucz.t:go od znane~o polICJi pastra 
Allera ~taszewsK1ego, odebrali 3 sztuki 
towaru, który, Jak się okazało skradz10· 
ny został ze SB.ładu tirmy „tlrul<, Sirna
nowsl\i 1 S-ka", przy uli.cy Ceg1elrnaue1 
ur. 29. Towar zwrocono prawtmu wła
ścic1e1ow1, Stasz.ewslm:go zaś · osadzono 
poa 11.tuczem. 

= (I\) Aresztowanie zło. 
dzieJa. Aresztowany zo:Hcti złoaziej
re~y1.1yw1sta, l\tóremu udowodniono 
wspornaz1ał w l\fadz1eży skrzynki herba• 
Ly, uaJezą\:eJ do Temy Dawidowicza, z 
wozu o~Oi~ domu. nr. 35 przy ulicy 
Wsc~odm~J, joskow1cza i osadzono w 
w1ę1:1emu, u spraw~ Sl\ierowano do właś
uwycu władz sądowyd1. 

= \l\) Aresz.io wanie dezerte
rów. Agt11~1 w_yuz1Mu sledczego aresz· 
wwat1 dezenera Pio.tra . Giergun, lttóry 
ukrywał Slf: w Łodzi 1 m1eszlrnł za paszpo
tem jdna Uobrow0Js1uego. Uierguna od
dano władzom WOJSKowym. 

Aresztowano poddanego niemiec
kiego Jói;eta Kubnego, l\tóry będąc wy
słany bezpowrotnie zagramcę, wrócił do 
Łodzi. 

Kubnego osadzono w w1~z1emu, 
spraw~ zaś skierowano do sądu. 

= {I{) Kradzieże. Wczoraj ze 
składu Jimdy CuK1erman, przy ułlcy 
Zgiersl\lej nr. 11, 111eznani ztodz1e1e 
skradll trzy sluzynl\i cyt\Orji! wartości 
38 rubli. 

- l mieszkania Mosz.ka Wygodne
go, przy ulicy Mtynarsk1eJ nr. 2, u1ewy
Kryc1 złodz1eie skradli rózue rzecLy, 
wartości 47 rub. 

- Wczorai wieczorem z mieszka· 
nią Dancyga, przy ulicy Północnej nr. 
24, skraoz1ouo towaru na sumt: 4\J r. 

- Wczoraj wieczorem z bctilwnu w 
podwórzu domu nr. 64 przy ulicy W1-
dt:ewsk1ej n1eZ11an1 złoctz1eie skradli po
duszl\ę wanosc1 20 rub. 

- AJt:nc1 wydziału śledclego, prze· 
chodząc Łag1ewu1c1cą ulicą, zauważyli 
kob1ett: z trn1nol\1em, za.:11uwa111e l\to· 
reJ wyuato 1m się p0Je1rz:a11em. 

A1 esztowana 1w1:>1eta 11ctzywała się 
Fajlą l..1t!geioau, w tłumuim zas znale· 
zwuo rze~zy s1mH.1t:1011e t\!~Oz arna z 
m1e~zlrnwa 1,VuJ~1e~11a S.G1\1'lfoa prly ul . 
1JwursK1eJ 11r 47; rtć~zy ul.1Jtt110 po
:sz~uauw~t1ć111u, a Stlf«Wlf si~.i;:r.;w • .wo 
oo ::iij\łU, 

= (z) Fo<i:ar. Wczoraj o godz. 
v 1,-\·1ec;wrtlll, we t.'.> tlilO na 1i1 .eJsce ra'1 · 
1)1;:,:!u poła1 u p1 zy u II cy C.:gil!luia n~J poJ 

nr. 39, I "ddl iał straży ochul11i~t:c1 om~ 
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straż miejską, ponieważ wśród niedc 
pałków towaru ukazał się ogień i obiął 
ściane. 

W pół godziny ognień zdołano 
stłumić. 

= (p) Złamała prawą reke, :i 

nadłszy wskutek poślizgnięcia się n 
Starem Mieście nr. 10, praczka Magdd
lena Niewiadomska, lat 60. 

= (p) Zła1naniu czaszki u 
legł od spadłego żelaza robotnik z fa
bryki G•lera, Stanisław Barewski. Sred
nia nr. 114, 

W stanie groźnym odwieziono gc, 
do szpitala Poznańs1<i:::h. 

· (p) Stracił przytomność 
na ulicy Sl<ładowej nr. 40, rneznan} / 
nazwiska młodziemec lat 23. Samowie 
llzę przywrócił mu lekarz pogotowia. 

= (p) ~1iły mężulek. W ie.: 
11y111 z lokalów domu nr. 49, na uli.., 
i(żgowskiej mieszl\a niezgodne malżen 
stwo. 

Ofiarą gwałtowności męża staje si<.; 
najczęście j zoila, która w dniu wczoraj. 
szym odniosła potłuczenie głowy i po~ 
siniaczenie twarzy, bo mężulek wpadł w 
humor czerwony. · 

lv\ocno poszwankowanei udz.ielilc 
1 u111ocy pogotowie. 

Na inny raz, oprócz lekarzy d!Ci 
żo11y, przyb~dzie sil(awka pożarna J 1; : 

doprowadzenia złośnika do rozumu z<· 
p ośrednictwem lodowatych natn l·ów. 

= (p) W bóice odniósł 01..:ale· 
CLerne czoła, zadane ostrem narzędziem, 
Walenty Pawlak, malarz pokojowy, lai 
41. Zagajnilwwa nr. 17. 

= (p) Samobójstwo. Wczo
raj o godzinie 2 po połuJ111u . w miesz
kaniu przy ulicy Nawrot nr. 92, otruło 
się lrnrbolem 24-letnia Olga 1(0Lh, nie· 
zam~żna. 

Wezwany lekarz pogacowia ~kun 
statował śmierć. Przyczyna rozpaczliwe· 
go kroku nie wiadoma. 

ZAd~IEJSCOWA. 
= (a) Wesoła para. Onegdaj 

o godz. 9 i pół ra110, mas~ynista, pro
waazący voc1ąg z Łodzi do Kuluszek, 
zauwaiył na plancie w lesie miejskim 
tal\ zw. „Zaga1niku", dwoje ludzi, idą 
cych naprzeciwko pociągu. Maszynistd 
pociął dawać sygnały alarmujące, le.:z 
to me odrnosło żadnego skutku, prze -
c1wnie n~wet, przyspieszyli oni jeszczt 
bardziej kroku, a gdy znaleźli si~ zaled
wie o ł\1lk.aaziesiąt kroków od pociągu, 
pocz'fli się wza1emnie spychać z plantu. 
Wtecly maszynista zaLrzymał pociąg i_ 
służba pociągowa aresztowała wesołą 
pan;. 

Okazało si~, iż był to m'łż z żon'lt 
dobrze JUŻ pijani, pomimo wczesnej 
pory. Wesołą parQ odwieziono da 
Auctrzejowa. gdzie oduano 1ą pod opiekę 
podoficera żaudarmeq 1. 

= (z) ~e Zgierza donoezą 
nam, 1z w soooL~ przyszłą, w ~i:ll! 
t1Lu1111·· miejscowej, odl:>edz1e się zabawa 
nowego Towarzystwa śpiewaczego dla 
czton1<.ów oraz wprowadzo11yc11 go;:;ci. 

= (z) om Luaowy .._i &Ili.lep 
udziałowy ::ttryaow1e. Na 
oeluyLem w medz1elę uu1egtą zebramu 
człvulców Tow. pożycztwwo-osz:czed
nosc1owego w Strylww1el uchwa1ono L 

czy:;tycll zysków l\asy za r. z. przezna• 
czyć rb. 150 l<. 99 na budowę w Lem 
m1dstecz1rn Domu Ludowego. 

U Ja wy Jedni:tnia na tu po.t.wole111a 
władz oraz zo1erania 11iczbect11yctl na 
ten cel tundusz.ów, .... wybrano 1rnm1tet, w 
sl\łaa luórego we;:;Gli pp.: l\ączlwwski, 
Garwacl\11 l:Serual, Wo1c1echows1\1 1 ~o!
man. 

jednocześnie powstał projekt ztiło-
· żenia w :5Lryl\ow1e sl\lt:iJU uóz1atowe~0 
na wzór ta1\1egu sldepu, 1stnieJące~o \\ 
os. Ułuwuo P• n. „L\ladz1eJa„ luo i1l,1 
te~o ostat111ei:1.o. 

lnic1atorcm projeKtu jest p. l<usz · 
czyk, cz:łoneK sklepu w IJtowme. 

ja1\lWlw1el\ otwarcie 1al\1ego sklepu 
w StryKow1e 1e~t wielce pożqt.lane ze 
wzg1ęJu na braK w teJ osadzie nandtu, 
zauµatrzone~o we wszy:sll\Ie pruuui~ty 
spOLY wci;e 1 towary l\u1011Jal11e dobrego 
galu111rn, to Jei.lnaK rulpatrlcllle pr0,e;:Kcu 
pa11a l{U.:izczyi\a ot.lłuzuno na czas 111e· 

05rai11c~uuy. 

f\ ~uuda! gdyż istm c ia~e w Stry, 
kow1e w uosć z11a.:z11ej 11..isci sl\lepu<1 
:spoL.yWCle, ia1w pruwai.ltulle lllelloa1e, 
llls;! l.d1Hl.V"l111ajq l\1Jll.:iL11DC1HOwV1 W:Sl\Ult:I\ 
Ct;t:~O WllllLł J; 1u.:11 l..1vrJ..tt& UJC ":się w pre 
\.lU1\~y w L..e,h:li:U a ua w...:c al w Lod,1. 

= \~) &.. lfon1t1rzo.v". Wczoraj 
udbylo si ę ·.v luirn iu 11 1-'01 :. t„1t:go Towa
rzys twa lll UZ~CWU· d f"!(l~IY'-lflC~O" ao· 
roczne zebnuue człouków, 
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Na prt.ewodniczącego obrano iedno

~łośnie J . Rudnickiego, na asesorów 
pp. · Le~sera i Krzymuskiego. 

Marzy o spotkaniu się z tą d7-iewczvną, 
która kiedyś obdar1ył na „Chamrs Eli
sees" kosztowną lalką. 

oświaty, !(asso, odpowiedział odmo• 
w nie. 

Sprawa trucicieli. 
Petersburg. Po odczytaniu nlektG 

ryc.h dokumentó~ przesłuchiwany jei 
św1~dek Zachan111, zeznający, !e ~ 
prosbę generata Buturlina zbadał n~ 
które weksle generała i znalazł niektó; 
sfałszowane. 

Sprawozdanie za rok, a raczej pięć 
kwartałów ubiegłych wykat1ało, nie 
wielki, i nie tęgo o gorliwości 
członków świadczący deficyt, po skon• 
statowaniu które1!0, prezes stowarzy• 
3zenia i jego inicjator: adwokat Mor
sztynkiewk.z w gorącem przemówieniu 
nawoływał do gorl1wego popierania tej, 
(edynej w mieście tego rodzaju polskiej 
3nstytuc ji. 

Podarunek był odrzucony, ale ślicz
na dziewczynka spojrzała nań takim 
wzroloem, jak tylko spojrzeć umie pa• 
ryŃan'rn. Weirzenia tego nigdy nie za
pomniał. Więc szuka. 

Warszawa. Usiłowanh stronników 
strajku w kierunku przerwania wykła
dów są bezowocne. Na uniwersytecie 
i w politechnice wyklady odbywają się 
prawidłowo wobec dużej liczby słucha
czów. Ostatni ze świadków, poseł do dn 

g1~1 Dumy Bogusławsldj, . znający Murc 
Wjewową od lat 20, wyraza się o n~ 
jako o kobiecie bardzo dobrej i se1 

decznej, kochaiącej swoje dzieci le 
egzaltowaną. Gdy jej nieboszczyk m 
u!Ilarł, cata rodzina była na jej i 
piece. 

Spotkał jakby sobowtóra tego ideału 
z lat chłopięcych. Nie t~ samą, lecz 
taką samą, ale już dorosłą, zamężną, 
żonę deputowanego Didiera Morela, 
który jednak nie dał jej szczęścia. 

Ualej ogłoszono budżet na rok 
;rzyszły, w przewidywaniu też nie we• 
selszy, i przystąpiono do balotowania 
członków Zarządu, do którego weszli 
op.: Kowalczewski (ponownie) 42 głosy, 
Or. Meier 22 i Krzymuski 24 głosy. 

Dnia 25 b. m. na cel Towarzystwa 
ma się odegrać „Posażna jedynaczka", 
;>O czem nastąf)i koncert i oal. 

!EATR, MUZYKA I SZTUKA. 

fte.periuar teatru polskiego 
A. Zelwerowicza. 

. Z kancelarji teatru komunikują nam 
<:o następuje; 

Występy znakomitej artystki tE'atru 
Lwowskiego p. Wandy Siemaszkowej 
;ieszą się wprost niebywałem powo
'..izeniem; trzy pierwsze widowiska odby
ly sic;: przy szczelnie zapełnionej dobo
tową publicznością widowni; znakomitej 
cirtystce nieszczędzona entuzjastycznych 
'>raw i owacji. 

Wielka artystka ukaże sie we środę 
Jn. 15 w kapitalnej roli szalonej Julki 
.v sztuce Kisielewskiego „ W sieci" we 
czwartek zaś dnia 16 kreować będzie 
po raz pierwszy postać Fanny Armaury 
w komedii Bataill'a „Panna głupja". 

Komedia ta cieszyła się wyjątko
wem powodzeniem na wszystkich sce-
11ach zagranicznych w Warszawie, we 
Lwowie i Krakowie. 

Repertuar te tru 
nego. 

Popular• 

Z kancelarii teatru komunikują nam 
~o nast~puje: 

Dziś, we wtorek, wystąpi gościnnie 
po raz ostatni Józef Kotarbiński artysta 
i kierownik teatrów rządowych z War· 
szawy w sztuce .Zbójcy" Schillera, w 
roli Karola Moora. 

We środc: po raz czwarty dana bę
dzie znakomita sztuka Elizy Orzeszkowej 
w 5 aktach p~ t. .Harde dusze" po zni· 
żonycn cenach dla prenumeratorów 
"Kuriera łódzkiego". 

We czwartek i piątek dwa przed
stawienia po zniżonych cenach do po
io-Ny: .Kmicic" i „Ognit.:m i mieczem• 
H. 5ienkiewicza. 

W sobotę po południu dla młodzie
iy po najniższych cenach na ogólne żąda• 
Jie .Romeo i Julja• W., Szekspira. 

W przygotowaniu znakomita kome
jJa w 5 aktach Szekspira p. t. „Jak 
wam się podoba'' z repertuaru i w 
opracowaniu Heleny Modrze1ewskiej. 

Powyższa komedja, obfitująca w 
prześliczne sceny romantyczne i poetycz
ne, tryskająca humorem wielkiego an
gielskiego pisarza, którego dowcip nie
aównany wiecznie młody 1 ściąga tłumy 
widzów żądnych pogody i zdrowego 
~miechu, utrzymuje się na wszystkich 
~cenach świata z olbrzymiem powodze
rnem. 

Dyrekcja przygotowuje tę nowość z 
;;ałym nakładem pracy. 

vV rażenia teatralne. 
,,..uÓJ przyiaciel 

Tadzio". \Mon ami 
TedOjJ. Komedja w 3-ch 
aktach, A. R1v0Jr'a i L. 
Besnarda, 

ł-rt.td::.tawieLie na ko• 
rzy~c l uwarzy~rwa pie• 
u~b11uw w1a l.lluryd1 ~B.r-
1, or C11011 ni". 

Morel zajęty polityl<ą, myśli o tece mi
nisterjalnej, posługuję się w swych am
bitnych planach wdową po prezydencie 
rzeczypospolitej Teodolindą Roucher, 
Morel pasuje jakuaj!epiej do przekwitłej 
damy stanu. Dolrali się jak w korcu 
maku. 

Amerykanin, przyjaciel Teddy, typ 
i wzór przyjaźni, wprowadzony do Mo
relów przez uzdolnionego karykaturzyste 
d'Allone'a usilnie pracuje nad tern, aby 
otworzyć oczy zdradzonej. Bo prezy
dentowa nie bezinteresownie proteguje 
Morela„. 

Na letnisku w Trouville, pomic:dzy 
jedną a drugą kąoielą w morzu, Ted~y 
m;cznie naprowadza Maud na ślad n~: 
wiary mążowskiej. Maud chce roze1sc 
sii: z nie wiernym. 

Ale do Magdaleny umizga się se
kretarzyk ambasady jal\ób Bertm, wielo
krotnej doznając porażki w zalrnsach U· 
wodzicielskich. 

W chwili katastrofy nawinąt się 
pod ręk~. Magdalena „coram publico" 
zarecza się z młodz1ld1!111, który wolałby 
nie żenić się, ale godzi się z losem. dla 
uniknienia slrnndalu. 

Prostolinijny Teddy po uprzednim 
zbadaniu filisterskich motywów teJ rezy
gnacji wyrzuca go za drzwi; Maud 
przejrzała wreszcie na oczy. Serce Jej 
chce wysKoczyć z piersi, rączka drży ze 
wzruszenia. Bedzie żoną amerykanina 
żyjąc, bez obaw i bez 1<0mp.rom1sów. 

Konsekwenta tej sztuld akCJa ma 
znakomitych wykonawców na scenie 
łódzkie) - teatru Zelwerowicza, kcóry 
dał b. charaklerystyczną sylwet~ Tedde· 
go, opromie01oną humorem, zapałem 
i realną prawdą. 

Magdalena pani Leńskiej ujmuje wi„ 
Gdlerję paryżanek miłych i weso

łych stanowią pp.: Ordęga, Daniłowicz, 
Wojciechowska i Taturkiewiczówna. 
<lownię szlachetną prostotą gry o dełi· 
katn:ych odcieniach. 

Niezrównaną prezydentową jest p. 
Broniczowa, a p. Szarkow1'ki. w roli 
Morela, przed oczyma widowni kreuje 
całkiem dobrą postać dyplomaty współ· 
czesnej Francji. 

Harmonijnej całości dopełniają: wy· 
borny d' Allone - Chaberski, Guryno-
w1cz i Nidziński. · 

Cz. L. 

TE~EGRA rvtY. 

Rewizia senatorska. 
Petersburg. Senator Neudhardt o

trzymał polecenie dokonania rewizji 
rządowych, ziemskich, miejskich i spo
łecza ych przedsiębiorstw budowy mos
tów. 

W związku z wynikiem rewizji w 
zarządzie miejskim w gabinecie prezesa 
miejskiej komisji rewizyjnej dokonano 
rewizji. 

Zabrano dużo dokumentów, kom
promitu1ących niektórych radnych miej
skich w sprawie dostaw. 

Petersburg. Z rozporządzenia sena
tora Neudhardta, dokonano rewizji w 
mieszkaniach prezesa miejskiej komisji 
rewizyjnej i prezesa komisji budowy 
mostu na Ochcie, oraz w fabryce Puti· 
łowskieJ. 

Kijów. W z;wiązlrn z rewizją sena
tora Ni::udhardta we wszystkich bankach 
aolw11ano rewizJi depozytów. 

W szkołach wyższych. 
t'etersourg. Wczora; w gmdchu uni

wersyLetecK1m działy si~ iJO-A'azne zajścia, 
za1wn,zouc i.tresztowa!ii>!m 400 studen• 
lOW. 

Ul wor a1..t0rów par y::.lw.h tchnie Rektor i prorektor uniwersytetu po-
sw iez0sc.:14 uuuw.1 1 01ie tę111em krwi dali s1~ do dymisji. 
i1ie zepsutej. Nie Jest sztuką poważną Rząd postanowił usunąć tych profe· 
o ,daamalyi..znym \'l-yraz11:, ale wesoł4 sorów, l<torzy odmawiają wykładania w 
1 pogol]JJ <i LILdą z zyc1u pary:ikiego. czasie obstrukCJi. 

Bv, „ .~ i, zi.41.l•.Y 1 t11e1 g11. t.11y l eday Na prośby profosorów uniWe1Syle.• 

Przybyli z Petersburga członkowie 
rewizji senatorskiej dokonali 25·ciu re• 
wizji. 

Petersburg. Wykłady w uniwersy
tecie odbywały się pod osłoną policji. 
Usitujący dokona~ obstrukcję chemicz• 
ną i krzykiem w liczbie kilkunastu zo
stali aresztowani, ale po stwierdzeniu 
osobistości uwolniono ich z wyjątl<ie1 1 
kilkunastu osób. 

Moskwa. W uniwersytee1e strajkują~ 
cy usiłowali zerwać wykłady. Wpro· 
wadzono wojsko. Aresztowano 26 stu• 
dentów, którzy chcieli dokonać ob
strukcji. 

Kijów. Na wyższych kursach żeń• 
sk..ich odbył 5ię wiec, który rozproszyła 
policja. Wykłady trwaty. 

Ziemstwa dla Królestwa 
Polskiego. 

Petersburg. Posłom w Dumie roz
dano dziś, referat komisji do spraw sa
morządu, dotyczący wprowadzenia 
ziemstw w Królestwie Polskiem. Po
wodem do złożenia tego referatu było 
wystąpienie październ. w teJ s~ra~ie w li· 
stopadzie r, z. Referat podp1sal1. posło· 
wie-referenci komiSJi Bał'asze·N 1 Leo
now. Referat swój zakończyli oni sło
wami nastę,iuj(łcemi: 

lstotnle drobnej jednostki samo-
rządt;~J. gminy; niemożliw:ii<: arc~aicz~y 
sposób .obciąża~ia ludnC?sc1 pzwmnos · 
ciami w1e1sk1em1; stanowiąca klc:skę dla 
sprawy szlwlnei i pomocy le1rnrsl\iej 
luka w tych powinnościach, wszystko 
to przemawia za koniecznością mezwł~
cznego wprowadzenia w Królestwie 
PolSl\iem rnstytUCJi ziemskich'·. 

Według referatu komisji . zakres 
kompetenqi ziemstw w Kró1estw1e Po~
Sl\iem powinien opierać się na u~taw1e 
z dnia 24-go czerwca 1890 rolrn. Ziem
stwa gubernialne za pozwol~niem gene
rał-gubernatora mogą tworzyć związ;l\i 
do urzeczyw1stniema różnych przecls1ę
wzi~ć i zarządzeń, których wytwnywa
nie przez każde z ziemstw zosobna by-
łoby utrudnione. . 

W biurowości wewnętrzne] oraz O• 
bjaśnieniach u_stnych dozwolony jest 
też j~zy k polski. 

W Warszawie ma być utworzony 
jeden urząd wspólny dla wszystkich 
ziemst gubernjalnycll. 

Co do fudności rosyjskiej w guber-
njach lubelskiej i siedleck.1e1 mają być 
wydane prawa specjalne, odpowiednio 

zabezpieczające rosjan. . . .. 
Referentem tego Wnt?s~u .kom~SJI 

ziemstw jest Leonow, pazdz1ern.1kow1ec 
Wobec wniosku o tern. że ziemstwa 

są potądane w Królestwie Polskiem, 
daiszy przebieg prawoda~czy s.~rawy 
jest fakt, że albo rząd ośw1~dczy, 1z. po
dejmuje się opracowania projektu 
ziemstw albo teź opracuje go sama Du-
ma państwowa. 

Jak krążą pogłoski, rzą~ .iedn~k 
skorzysta /.. prawa śwego pod] ęc1a się 
opracowania projektu ziemstw dla Kró
lestwa Polskiego. 

Na tern badanie świadków t 
kończy. 

Adw. Korabczewskij prosi o dol 
czenie do sprawy trzech listów zmarłei 
Buturlina do żony w tych czasa[ 
!uedy jes?.cze żyli w Z"Yiązku cywilny 
Listy te świadczą o jalmajlepszych st 
sunkach pomiędży małżeństwem. 

Ogłoszono następnie przerwę; · 
tro wieczorem wystąpi wiceprokurai 
Struve. 

Po wstanie w Meksyku. 
Now Jork. Według wiadomości 

Meksyku. woiska powstańcze za1c;ły 1 

powrót miasto Mexcala, niedaleko gi 
niry Stanów. 

Um~dnicy i przedstawiciele rzq 
schronili si~ przed zajęciem miasta. 
terytorjum a1nervkańs1de. 
Na uniwersytecie Jagielloi 

&kim. 
l<raków. Akademicy, dotkniec:i ~ 

rokiem, wn1esl1 retrnrsy do min1ster1u 
Sedz1a śledczy uiwń..::zył śledztwo 
sprawie pierwszych rozruchów na ~ 
kł'adach i(s; Zimmermanna. Akta ~ 
stąpiono 1uż prokuratorowi. 

Smierc w płomieniach. 
Odesa. Spłonqr dom Raspopo 

przy ul. e1rnticrymńsl<iej. Dom był h 
nie zamieszkany. Wiele osób zost 
poparzonycu i poszwankowanych. Wa 
z ogniem utrudniało zamarzanie kaaal 
wodocią1?,owych. 

Odesa. W zgliszczach po spala~ 
domu l{aspopowa znaleziono zwQgl1 
trupy dziewczyny i trzymiesi(lCznego I 
mowl~cia~ 

Dziewczyna z uiemowlęciem. c 
sie wydostać z płonueni. rzuciła. się 
schody kuchenne, sto;ące w płom1enu 
i, nie mogąc znaleić wy1ścia, udusiła· 
.Pożarowi towarzyszył wybuch gazu. 

Przesilenie gabinetowe 1 
TurcJi. 

Konstantynopol. Przesilenia mi~ 
rjalue w i{On;nantynopolu kompll 
sic:. . 

Halil-bej jeszcze nie wyraził Zil 
na plZYJt:cie tek.i. . . . 

Oczeluwane są dym1s1e mektót 
innych mi111strów. Możliwy jest tei 
gólny kryzys ga~ineto~y wob~c 
kłych w jego łonie rózmc zd~D z 
wnym komitetem młoc1otureck1m w 
lonikach. 

Lokomobil~ 
20 H. P. w dobrym stanie do o 
rzenia· w ruchu, tanio do spn 
dania. Zaehodnia 26. u maszyn~ 

r270 

------------------------------------------------------
p ~~re~~~~ą Theodora Jul 

NOWY PROGRAM. W „Yari8t8 CORSO'' 
M-sr Loiten król gry diabolo. Les Sphinx, znakomity duet tran9. 
macyjny Paul:. Tory, węgierska śpiewaczka. Edvell France, ze sw 
mądrą ~ałpą. Esperanto, śpiewaczka esperanto. T.he Uldall, ~o~g~ 
i gimnastycy. Georg and la.r~, ekscentrycy. Czud1n D~v,. ros~1s~1 ~ 
Bykowska tancerka. Was1heff, humorysta. Lola L1, w1edensk1 d. 
Rozzita, ta~cerka. 8. Krasińska, tancerka. Niili, subretKa. ZabloG 

polska subretka. Stonkoft, serbska tancerka. 
Początek koncertu o 9 Przeostawienie o lO·ej. 

CENY MIEJSC; Stoliki po 75 kop. i 50. kop. Loże na cztery o5oby 4 ru: 
Dyrekcya gwarantuje doborowy prog~am 1 .wzorowy porządek. Ceny w bure;. 

znacznie znizone. 

ze 
na galanteryjną robotę, wywrot i i pasowe 

!\iu1b(;rl1:y iflZ)'był au .ville lumiere\ tu o wyJedn~lllt: 1m po~łuchania u pre· 
i4lC.~-.ij.O~ -najle~Ydl -WiJY)~ięń. -~~~„~i}lf~t(6w .. St.~YPi1t4„ ~minister 

do magazyr.u obuwia . Wi11dwm •• „„.ie.i-' "8 »- 4. - . . „ " 



'. KURJER ŁÓDZKI-14 luteg_o 1911 r. Nr. 36. 

Swi21tłoleezniezy i Roentgenow-ski 
;J,-ra S. KANTORA. 

Gabinei 

· Specjahsty chorób skórnych, włosów, wenerycznych moczopłciowych 
Krótka M 4. 172-0-10 

Leczenie promieniami Roentgena• światłem Fineena i kwarcowem (cho~ 
rooy s&ór) 1 "'ypadanie włosów:, prądanti w1sokie{;O napięcia (św1eżba, hemo
roidy) elektrolity (radylrnlne usuwanie szpecąc~·ch włosów), masaż wibracyjny 
I pneumałyczllly podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, usu
wanie brodawek, En o i cystoskopja (oświetlanie organów rnoczop.tciowych), 

elehiryczne trwieth.e kąpieh;:! i gorące powietrze. 
Przyjmuje od b -- 2 i od 6 - H, dla pań od 5 - 6. Osobna poczekalnia. 

Te;ef 01• '!\'? 19-41. 

,1;"17-:r 
:-~ ·ut 

434-320 

"' Kwiaty świeże, '1 
1to;liny, hukiefy i wieńce 
w niebywałym w~ l'lorze POLECA najtaniej 

·-w. SALWr1 
Dzi6lna X2 4, fiotrkowska .M 189 

i Zgierska .Ni 7. TeJeL Nr. tał-99. 

Lekeji najnowszych Tańeów 
udziela zn. dyplomow. nauczyciel H. Hendrykowski, 

ulica Południowa M 15. 
Rozpoczynam nowy kurs tańców i podejmuje sie kaide~o t>et wzgledu lin 
zdolnołć w przeci;\gu jednego miesiąca wyuczyć wszystkich najnowszych 
1 starych tańcow, Zapisy przyjmują sie codziennie od godziny 7 do 11 

wieczorem · · · 
Uddelam także lekcji :ańców w zakładach n;iukowych i w stowarzysze
nJach W niedziele tańce zbiorowe dwa razy dziennie t. j. od 2 do 6 pp 

i od 8 dQ 12 wieczór. r-163-0 

F U•\•}JID•<t?E•ll•\•2•]lf::; ~ 
Woda l{olońsl{a 

. I Odor=di =Femmina 
1\. Siou i S·l{a, 

Z gotowanej śmietanki fi 
1~ aj smaczniejsze -3 

----

••>:!..- ~„, I .„,..,..~ •-e" J:- -·„.~„ r;-~ 
_,_ l?rzew lel{ł9 ...... 

KASZEL i CHRYPKĘ 
ieczy się przez · 

Acheńsk,e 
pstvlk; źródlane 

orai luhalac1e z roztworów 

ACHEŃSKIEJ 
SOLI ŹRODLANEJ 

Ache11~kie Tow. 
NATURALNYCH PRODUKTOW 

ZH.Ol>LANYCH 
w .-\chen (Akwizgran'. 

Uwaga: Or_YF:!nalne Acheńsk'e pa· 
stylki źródlane są. tylko z różowa, 
banderolll, i podpisem prof; .-1-ra 

Stalszmita. 
Do nabycia w aptekach i skł. aptecz 

Ważne ata Jań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

„EU 
KAR'fO\VSKA 

' Łódź, Konstantynowska 5. 
· PQlecu Szan. l'an1um w Lodt1 okolicach 

NAPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
111ycie gowy z natycł.misstowym wysu
~ieniem · :1Iaoicur) czyszczenie paznogci 
farbowanie wlosów i wszelkie roboty w 
~akres perukarstwa wchodzace jako to: 
loki turhanowe warkocze i postisch. za
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
µod moim kierunkiem. Wyuczam upina· 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 
Ab,1nameGt na miejscu i w domach. 

\.;,f ażnedla dam! Specjalny 

1JamsK1 Jira wiec l. .ł\ac 

---- ---=·;::;;al.====-..................... 

„HANDLOWIEC" 
JEDYNY • . IE SUBSYOJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

Wychodzi I-go i 15-go kaźdego miesiąca. 

.,Handlowiec'' broni praw i interesów wszystkich pra· 
• cowników handlowych i przemysłowych. 

,,Handlowiec" zamieszcza 5tale wakuiące posady. 

,,Handlowiec" zamieszcza sprawozdania ze wszystkidi 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 

„Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

n Handlowiec" daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 

„Handlowca" prenumerować można we wszystkich kan
torach pocztowo-telegraficznych. 

Numery okazowe gratis. 

Adres .Hedakcji: arszaw•1 Miodowa 3. 
CENA: rocznie • Rb. 5.- ) 

kwartalnie . • " 1.25 ) z przes~ł~ą pocztową. 

Prenuruetat1~ · wnosić również można przez T-wo pra· 
cowników handlowych. (8liska .M 9). 

Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki • H ffm n. 

Foiiklinika chorOb oczu 
O ra B~ DO CHINA 

(OKULISTA) i 
Passaż Majera11 „ ~ I (róg Piotrkowskiej) j 

Godziny priyjęć. o 1 10 do 12 i od 4 do 7 i pól w ie-.&., ~ 

Teatr „URANIA" 
ul. Ceeielniana 34. 

NOWY P"l{QGHAM. 
od 1 do 16 lutego 1911 r. 

Gretchen i Carl il Ofitzo 
Koauczny Bawar~ki duet, 

The &am;io's 
Tancerki i11Łernac1 •ualn„. 

Trup:;J Lilhputów 
:i; pi~c1u na)lnniejszych karlll:ów, 
śpiew, tańce, muiyka i ćwiczenia 

gimnasty_c_;i;n_e. ___ _ 

t oliszew 
p,1lsk1 humo„•s•u; ululH1!1til!c Lwowa. 

Trio Roma• o 

--.....-
Dr. l. ł\lacz .i•~ 

r~1n1taniyrułw1ka 11. 
Sy11hills, skórne, wenerycine. 

choroby drag moczowych. 
F:~y1am3~ po·; 8-.._ r~n,_1 r •)', 

5-S wil'c„, <l. • ::Hi od 1\-5, 5 
po!udr.iu_ 71!3- (J 

Chor c by kobiece„ 
Ulica P. >łrkowaka 121. 

c,tftl(/ ' któi·y praktykował kilka lat .za g1auicą, I 
' • owrocił do Łodzi i mieszka przy ulicy 

Konstanty-nlfwskiej 6 m. 23. · Przyicnuje 
1 ·Jloe damskie obstalunki Jd<' re wyko
ny wa podług najnowszych fa!.onów w 
p1!;najh:c,1~"·111 o:is e Crny umiaskJwane 

Kv1u1c.; z1,v !!JUZ:O- 1,a1 i;y akt. · 

lvtaud and ~ames liłiarber 
The Am„ric . 11 H'-'\lP and Club. 

P12yjmuje uri \ do 6 pe J>- W nitdr.iei• 
o godziny 9 - 12 rano. Telef. l8-0'i 

Dr. 
Et:,llneta :r.atwierdzona nrzez rząd. 

Wysh·•zegać się naeladow ... htw! ----- ---~~.------------------~· -_-. __ .-..„ :---..--.--------------

NA RATY i za g. tów ę! 

~h~u'~J:~ ,,!9ot vi-e', ~-~gi~~ni~~ .M.~7 
poleca y,-;;;!ki wybór J, , ·1:id<c11 damskiej. 

hz:1 j11.uje się 'Nszeli\ie obstalunki. 422- {,-1 

RATY i 2a gotówkę f 

~· ;.am:Hutf:i'l!Z•r.:>rzemysłowe 

f owarirs\ 11 o W i~ :1t:111110~0 Krn~\t11 w to~zi 
U I \__ f/ 

· (f"as:łż rt-iajera 80) -

prasza s~\'Y"h c.donk6w na doroczne 

'kial11e 3gro11Jadzenie 
~fe ~-l~ c:i0.;d·:it! dni;t 21(14) lutego r u., n god1. 8 wieczorem, 

w sali .\bj51rów Tkarki"!J przy u'. l'r.~ ~jazJ Nr. 1. 

POlaĄm~I\ DZIEl'<l":Y: · r29l-l 

421-4-1 
~s.qas N", ·viłJFii"P'!:.w 

i ,Ból Si_~'~)~~: :,~Ą~ra~ę li 
[Viigreno • Ner\1osin 

B~twarunkow 1 l pewny i nieiltk u-· 
i dli wy roslinny srodek. Zą, lac w 
· uptekach i składach aptecznych 

1 ylko ORYGINALNYCH proszków 
10 kop. szt. ł'udełk > 1,20 kop. 

287-02-1 

P ) \\/JC"Cll i zagranicy i zam.eszkał 
no stałe przy ul. Zielone j 41. r piętro 

Chiromanta „HENRYK" 
;~1e s~czę,lzą,c ko!Ltów i pracy sku1i 
c1.yłem osta1 ecznie nauk.i_ chiromanci i I 
i ka1 tomanji i prz"pow1adarn sy~lc· 

inem >lynnych okulty::>tow, jJko to 
Papusa. Morean',1, Etteil'a, Eliphasn 

Lt!vi i in. I 
Cena od 1 rb. Niezamożnym od 50 k. 

Wróżenie z dk,ni. 

Przyji:cia od 10 r. do 9 wiecz codz1e11. 
Bei porównania z tute;szym1 przepo-

wiadaczami . 
wejście 41 ZIELONA 4! furtką · 

. - 282-15-J 

J ug111~r. 

__ _:_\_!~Y>l<I 111a1l::1t nogauu 

Leoner et Tentora 
G1muastycy parterowi . 

Jan ł::I and łlleenio 

·11uppa tanc~1zy. 
·---
Luctuut ei: L1sson 

URAt~łA-l310 

Pu<i werand<t 

(,lkusz~ria i choroby kobiece) 
powró~P. 

Ul- ea Zachoihiia ,Ni. 4& 
ohok l 1otcl11 M 111teufla. 

424.:..:.3 1 
--~··•-aw·-·r"---·~ 

Dr. med9 ~~t. rartoszawicz 
ANALIZ\ LEKARSKIE 

d!u celów d1aQnostycz11ych. 
Zawa~zka jt! ~ hm Sheibicra. 
(można też przez aptekę tl. Głu 
chowskiego, Dzielna 4, tel. 33 

Koncert kumuns~101 urkiestry I' i 998---o-o 

1
1 ..;:r"~-:-~r1.r--a:ai:o.o~~ 

• Dr. 1=etiks ~Kusrnw1cl. 
~------------~------__,,,.; 

ood v.ttutą J-rn1;clmistn:a · 
- Gif.,\ STEkU'u"i. 

Spocjaiista cnor!M sRorni!Ch, wana· 
rycznych i msnrncy 11ł~1owai · 

ura St. LE Vi K W IG Z 
Leczenie elektrycznością, elektry
cznym światłem 1 massażem wi-

bracyjnym. 
Zachodnia 33. (obok lombardu) 
Przy1muje od 9 - l i od 6-8 
\Viecz., w niedzielę od 9 - 3 
dla Pań od S - 6, 77'l-4· 

C!:o:oby skórne i weneryczne 
~ndrz:e~a 13. 

Przy ,mu je od 9 do 1C 1 pół. Pa 
nie od 4--8 po pot. w niedzie

le od 10-t rano. 

Dr. Rab1110\viez 
ChOROBY GARDŁA. NOSA~ 

i uszu. 
3. ZIELUHA 3. 

11-3-J 
I) Spraw0z.Jar.k: :rn rok 1910. 
2) Wnios·,i Zar:cądu i Rady. · 
3) \1.'ybjr 3-cii członków Rady, 1e i!1e~0 członka Za· 

~1:u i J-d: 1..'.7ło11kó·,\· i<ornisji f<ewizyjnei c•:az ich zastępców. 

Specjalista' chorólJ włosów-, skór
nych (piegi i pryszcze na twarzy 

etc.) i wenerycznych (syphiłis) D L p b 1 1 • 

Dr. S. Sznitkind r. . . ry lllSKl 

ński \1i =~•::e nieprzybycia wyma::.;anej orz•'.z u3tawE: liczby 
· nk.6->\' Z ..;OI;'..;;i..;.,;cr.i udbędzie się tamże i > tc'7e godzinie Leczenie elektrycznością i masa· 

, · iem. :r·an::a V'- :u'.<'. ) i. !1 1 h.~O::Li~ prcHW1rrHhll · li„1. ~\! 11i~dµ na . 
· ' Prz.v7mui·i..! oJ 8 - l -o. o pnL i od ... L~,„·~r,_ c„;. 

~ ... , . . .,. . , _ • . . . 4 tio 9 wi~z., dla dam oJ 4-S 
ti;(,t0: ... ~. ~~sck;,J:~ Jj~1n.rsk~. c.. A'n!!rzewsk1. ez. Sumawska._ oo .noł. ~m-41-• 

u!. Srednia nr. 2. Chorobr ~t1.órne, włosów, wene
ryczne ;-;._~ · cptciowe i r.ic::r'.;'.-!' 

pk;.:>wej. 
11lic1' f'OŁUDN•O VA .'.;,~ ~. 

1'1tyj11ll: • ~IJoły;:b ud li - i 1~'.'> I ·! 
4 - 8 i'v poł„ panie od !• • o } „ 1..,,,..:. 

%6i'·t--v-v 



l<'tiR!~R tóDZt\l -14 Tufe{!o ff)10 ,.., 

Doroczna wyprzedaz 
Od 25 do 50°/o TANIEJ szczu~v 

wyt~pla zupełnie pH •I a przygotowarq 

w Aptece ii.Zaltwskiego w Rawu 
Moja tegoroczna wyprzedaż poleea z ~niem dzisiejszym w du

żej ilości: 

gub. piot r . nagrodzona 7.e. szybkie 
pewne rb.ial:inie na wystawie w Wie 

I d niu wielkim medal em złotym. c~ 
fun ta 1,20 kop, op rt cz przes poci 

ód ce • 

e Ka w1ar.-11a do sprzedania. l 
Prze azd \J!? 61 44 'J-3-

K ilka mórg ziemi nredaleko 
Łodzi kupię, może być z d 

mem. Szczegó ł ow.: oferty z ~ 
runkami sktadać w „Knrjer 
Łódzkim• dla „Ziemianina•. 

I 

Wartość 

Rbl. 12. 
teraz 

Rbl. 8.40. 

angielskie powłóczyste z sa.kna, szewiotn oraz z materjałów fan
tazyjnych, w najlepszych gatunkach, elegancko wykonane, stebno
wane lub przybrane. 8pódnice układane. pomiędzy któremi są 

modelowe w niobywale tanich cenach. Spódnice angielskie daw
niej 2.75, teraz 2 ruble. 

Wartość 

Rbl. 8. 
teraz 

Rbl. 5.40. 

452-1-1 

Maszyny S111gera, używane, 1 

benkowe sprzedam tan 
Aleksandryjska M 34. 350. 

Maszyny 2 Singera, prawie 1 
we, bębenkowa 1 pierśc 

niowa za 16 rb, Konstantym 
ska .M 7 m. l ó. 425-4. Nizkie ceny ił} godne podziwienia, wobec czego polecam 
Meble z kilku µOkOJÓW Sp/ 

dam za bezcen razem 
częściowo. Główra 42 m. 1 

w drugi'!m podwórzu. 434. 

wczesne nabycie. r. 24-4-1 

r1o~~owsta~~. Emil Sehmeehel r1otrlow~ta~K Oddam na własność dziewczi 
kę czteromiesięczną. Wi~ 

mość u stróża, Zgierska Ni 

Z n C rk • DevignE B 
RYNEK TARGOWY, przr zbiegu ul, Cegielnianej i Dzielne i B 
s~or10WO~at10tjCin

1

e:~rze~Sf i\Vieme ~ 
z udziałem całej trupy na czele nowych debiutantów. @ 
20-ty dzień wielkiego wszechświatowego championatu @ 
Fran~u~kiej Wal~i zorganizowanej przez znanego w (n") 
RoSfil 1 za granicą profesora atlety A. W. Kazakowa ~ 

tm dJa zawodowych atletów wszechświata na mistrzowstwo ® 
~ na całym świecie. ~ 

mil Honorowa wstęga, złote srebrne (ri) 

I
~ i bronzowe medale ~ 

Dziś walczą 4 pary ~ 

_ Przybyła (n")-
- tł V k i walczy dziś z jednym ~! 
@ "'zarna ,„as a czempionem (pdł. losu) @ 
@1 Hans Szwarz - Hanibal @ 
~ GeK&dac - Webe~'·· @ 
~ Pomeranja Germenja. @ 
@ Mańko - V~ n-der- orn rm 
(tł) Warszawa Holandja ~ 
~ Przed walkami paradny pochód wszystkich atletów. @ 
~ Początek o godz. 8 i pół wiecz. ~ 

W niedziel~, ~9 lutego ~· b. , o godz. 3-ej po południu, w lokalu 
Stowarzyszenia Pracowmków Han~lowych przy ul. Długiej ~ 45, 

odbędzie się 

Zebranie Ogólne 
Czlonków Towarzystwa Krzewienia Oświaty. 

PORZADEK DZIENNY: 

l) Zagajenie i wybór przewodniczącego; 
2) Sprawozdania sekcyjne i kasowe. 
3 Sprawozdanie Komisji rewizyjnej. 
4 ) Zmiana ustawy. 
5) Wy?or_y ~ członków Zarządu i 3·ch członków Komisj 

rew1zy1ne1. 
ÓJ Wnioski Zarządu i członków. 

, Reklamacje co do nie otrzymania zapr.:iszenia przyjmuje biuro T. K. o. 
tZawadi ka 17) w sobote, 18 lutego, od 6· - 8 wlecz, i w niedziele, 19 lute-go, 
:id 10 - 12 ran<J. r300-2-1 

TYLKO U NAS ! ubierać się można tanio i elegancko 

Za gotówkę i na raty • m~ga!Eynie _W! -, , „:u·~w 
=;:;;;;========== męski eh 1 u czmows luch 

.tubranicki i )1uszkał 
12. Piotrkowska 12. ao1-~ 

Obstalunki wykonywują si~ punktualnie podług najnowszych fa
sonów zagranicznych. :: FRAKI I SMOKINGI do wynajęcia. 

Czas to pieniądz! 
Nic drogo bed;de kosztowało, 
A kaida bluzka bed:de pasowała 
Niech panowie i 'panie nie ialu , ą. 
w kwocie! A korzystać hedą. w roboc ie 

Najlepiej i najtaniej 

WYRABIA 

MANEKINY 
I. Lasota 
Łódź :: 

W sobotę, d. 11 -go lutego wie
czorem w teatrze Zelwerowicza 

zgubiono BROSZKĘ 
wysadzaną perełkami i djamen· 
cikami. Poczciwy znalazca zechce 
ZA WYNAGRODZENIEM zwró· 
cić na ul. Pasaż Szulca 11 m. l. 

447-1-l 

Ogłoszenia drobne: 
~rednia N2 51. 

462-1-1 ------------ A A A Wielki wybór służby 
• • • z dobremi świade-

We środę, d. 15 lutego o godz. ctwami poleca Centralny Kantor 
9-ej wiecz. odbędzie się w loka- rekomendacyjny, Piotrkowska 7. 
lu Żydowskiego Tow. Dobro· 221 10 - -1 

czynności (Zachodnia 20). 

AJA f Af kredens, 12. ł<rzeseł 

~ 
, l I ' . . ~ stół, szafy do ubra-

roo nil e Jran1e nia, . ot<;>manę. trem?, garnitur 
U lJU lJ meb ~ r. bmrko, 2 łózka z mate-
l) racami. bieliźniarkę z lustrem, 

Człenków tow. Xołonji .tetnich toaletkę, szafki nocne, umywalnię, 

450-1-l 

Potrzebna mte1igentna osoba 
dorastających panienek. \~ 

domość: Zawadzka M 36 m 
430-3-

Plac do sprzeaama 4UXOO ~ 
ul. Miedzianej, obok Koki' 

skiej, niedaleko przystanką tra 
wa1owego. Wiadomość~ Sred 
1& 20 m. 14. 435-3-

piotr Ma1era,nows1<1 fagubtl µ 
port, wyaany z warszaw 

go Austro-Wę~ ; er:ik lego Kon 
latu. 458-1-

potrzebne panienki do SZ)'1 
Zubardz, Wolna 19. 

457-3-. 

Poszukuje się Krawcowej do 
da\\'ania dziecinnych su: 

neczek, Piotrkowśka 6. Maga 
ubiorów damskich, Brombt Il 

448-3-

U w a g a I 'fuu1e mu:so po 
i 16 kop. funt wołowiny 

cielęciny 16 kop. i s.t:l<ane m 
18 kop. F. Sroka, ł\onst· 
nowska 56. 425-3-

w yże.t półtoraroczny do s 
dania. UJ. Konstanty 

ska Nr. 74 m. t:,. 440-

zag111ął pdszport, wydany z 
Karzew, po,.v. kolskiego, 

kaliskier, na imię MJr1anny 
Jasik. 437-3-

zagmął paszpon, wydany z 
Słupia, pow. łódzkiego, 

piotrkowskie1, na im ę Jana 
kół a. 441-3-
'J agrnęła Kana ull paszp~ 

l..J wydana z fabr. Karola G 
perta, na imi~ Walentego (]: 
laka. 459-1-Dla hieci żyD. m, foDzi. ze~ar duży stojący, obrazy olejne 

roznego pędzla, ładne figury. gra- zaginąt paszport, wydany z. 
Zebranie to, jako zwołane w mof_on, słupki, parawaniki, lampy, gistratu m. Łodzi, na imię J 

drugim terminie, będzie prawo- stohk do kart, gzymsy 1fo fira- Ra1tscha. 456-3-
mocne bez względu na ilość nek, oraz różne drobiazgi, sprze- zaginął' paszport, \\' ; Jany pr„ 

obecnych członków. dam za bezcen. Nawrut M 44 zarząd miej"ki w Ust.ług,. 
Zarząd. m. 3. ,, ' -10-- imię Józera Hersza St:matca. 

Dla mężczyzn nrebywała okazja! 455-3-
ij:~~~ij:~;; Materjał (skóra angielska) na ,.. aginął paszport, wydany z 

ubranie nie do zdarcia. Łokieć łładogoszcz, pow. łódzkif, 

TANIA BIBLIOTEKA 50 kop. Andrzeja .'Ni 4 m. 18. ub. piotrkowstdej, na imięO 
43 - Uundrum. 453-3-: 

~--..._....._ ____ _......_...~~~-
Kap ust a kwaszona Kilka beczek zaginęłct Karta od paszpt". 

Publiczna 
Tow. „ Wiedza" 

Rozwadowska 15 
otwarta jest w dni powszednie 

• od g. 6 do 8 wiecz., w niedziele 
i święta od l do 3 po południu. 
Książki wypożycza się bez za
stawu za opłatą pięciu kop. mie
sięcznie. Księgozbiór liczy 3000 
tomów. r299-15-l 

Jest do sprzedania. \\i a do- wydana z f.1 bryki Ickow .. 
mość: ulica Młynarska 1'2 65, w na imię Jana Ziemby. 44c~ 
sklepie. 426-14-1 zagin'lł' paszport, wydany z• 

Kaw1ar111a do sprzedania zaraz. gistratu m. Łodzi, na ;· 
Za chod11ia Nl4 29. J08-10 Heleny Sobolewsldej. 461-.i-

Kupu: sk1ep 1włm.1arno - spo- 7agrnął paszpon, wydany zii' 
żywczy. Oferty z warunkami .u dy Plł 1cy, pow Olkusz, . 

L ceną st<ładać: „Kurjer Łódzki", siedleckiej, na imie AbramaL. 
pod .Sklep". 451-1-1 szajna 460-J 

Lomoard at<cyiny, ul. M1koia- agmął paszport, wydany z 
jewska N!! 23, sprzeda ;e tanio L Nowo-Radomska, gul>. 01 

różne towary wełniane na gar- kowskieJt na imię Hejdwig fL 

-:-- ~iiit3. . l)itury męskie. 402-10-1 row·cz. 297-J-1 
1iVyrlawcB. s.t . KJ.H.tt żek. !{e<l<tK. i.U f lh\O O W l ~dZłaln V .fi. dJl ifacy Hiller. 

-'----~~~~~~~~~~~iV~~d-r-uk:--ar_n_1-.,.,.S-t.-.K~~-1a-z~k-a-,~z~a-c-h_o_d_n-ia~3-7-.~--~~~~--~_:...~~~_:.;,_.;_~~~:.;,;.:.;=--~ 


